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BupjiiKocyn Hnlnndyi.
W  Finlaudyi panuje cisza, przygnębione i 

smutek. ro raz piąty zebrał się tam Sejm pod 
wzglądem składu partyj i osób z poprzednimi 
niemal identyczny i ponowił uchwałą swojego 
poprzednika, że mianowic.J naród fiński me 
możo za obowiązujące uważać ustaw nie­
zgodnych z jego konstytucyą.

Rząd ros nie odpowiedział jeszcze na tą nową e- 
nuneyacyą przedstawicieli Fmlandyi. Nie stanowi 
ona dla niego żadnej niespodzianki. Nie potrze­
buje te£ spieszyć z odpowiedzią, którą, z jego 
stanowiska, może być tylko ponowne r o z w ią­
z a n i e  b e j  mu i rozcinanie jeizeze jednych 
wyoorów. Zamiast wdawać sią z patryotami 
finlandzkimi w długie debety o prawie kon- 
stytucyjnem i o prawie wogólności, w których 
wywody rządowych prawników rosyjskich z gó­
ry asazane są na fiasko, rząd rosyjski woli 
dz i a ł a ć ,  nie troszcząc sią o prawo, jakiekol- 
wiekby ono byio. W działaniu tem zaś widać 
plan godny yr swe, potworności iście mongol­
skich „mężów stanu".

Rzą rosyjski postanowił bowiem zniszczyć 
nie tylko stanowisko piawno Finlandyi i jej 
autonomię. W ie on, doskonale, że na tak wysokim 
poziomie kultury i oświaty, na którym sią 
znajduje naród fiński, kwestye czysto prawo­
dawcze, mimo całej swojej niewątpliwie ogrom­
nej wag:, nie mają znaczenia rozstrzygającego 
Naród bowiem tan kulturalny i z tak rozwi­
niętą samówiedzą, jak fiński, przy wszelkich, 
nawet najgorszych „prawach" potrafi zachować 
swą indywidualność, poczucie swoich praw i 
obowiązków i zrozumienie dla swoicn pot-zeb 
i zawsze znajdzie sposoby częściowego bodaj 
ich zaspokojenia. To zaś wystarczy zupełnie, 
aby uczynić nuzoryczną wszelką unifikacyę, 
wszelkie zjednoczenie „Kresów finlandzkich" 
s wielką ojczyzn^ rosyjską. Dlatego też rząd 
carski nie zadowalam. s\ samem niszczeniem 
praw nnlanazkicn. ‘ Stara sią on sięgnąć swą 
zbrodniczą ręką znacznie głębiej poza sieć praw 
w sam miąższ życia finlandzkiego i finlandzkiej 
kultury aby zdezorganizować jedno, a podwa­
żyć pcuslawy Jrugioj. Generał gubernator von 
Sei działa systematycznie w tym kierunku, 
wedle pewnego konsekwentnie obmyślanego pla­
nu demoralizowania, zubożania i ogłupiania lu­
dności nieszczęśliwego kraju.

Dość powiedzieć, że obecnie administracya 
rosyjska w samym Heisingtorsie zanuuęta je­
den wielki szpital, niedawno znacznym sumptem 
zDudowany, jako niepotrzebny, budowę zaś dru­
giego, doprowadzoną jaż pod aach, powstrzyma­
ła. Ubodzy Finowie nie potrzebują przecie le­
czyć sią tak dobrze skutecznie, skoro w głąbi 
Rosyi „mużyk" rosyjski — ów pień panującej 
naeyi, może bez wszelkich ceremouij umierać 
tysiącami na cnoierę, tyius głodowy i dziesięć 
innvcfi zaraźliwych ckorÓD.

zkoły fińskie także znalazły w p. Seinie 
gorliwego moderatora. Od roku nie udzielił on 
pozwolenia na założenie żadnej szkoły fińskiej. 
Nedto stara sią istniejące uczynić niepotrzebne­
mu Zamknął n. p. szkołą gospodarstwa domo­
wego dla dziewcząt i kilka innych szkół facho­
wych, istniejących od lat wielu, uznał za zby­
teczne obciążenie skarbu finlandzkiego. O sto­
sunkach prasowych, o rńał lnośu oświatowej, 
nie ma nawet co mówić. \.’szystko to utknęło

bowiem, mając do zwalczania nieskończone szy­
kany mongolskich najeźdców. Głównem jednak 
zadaniem administracyi rosyjskiej jest zniszcze­
nie w Finlandyi stanu urzędniczego, który obar­
czony jest dwoma grzechami głównemi, za ja­
kie w Petersburgu nie masz przebaczen.a: jest 
on niewzruszenie wierny dla konsćytucyi i pra­
womocny cn ustaw krajowych, tudzież całkowi­
cie nieprzekupny. Z taKimi urzędnikami nie mo­
żna zunifikować Finlandyi. Potrzeba icn przeto 
usunąć...

Stanowiska gubernatorów, naczelników ich 
kancelaryi większość foteli w senacie i sze 
fostwa resortów poszczególnych zostały też już 
„oczyszczone". Miejsca starycn, wzorowych 
z reguły, a nie rzadko wręcz znakomitych 
urzędników finlandzkich, którymi każda euro­
pejska administracya mogłaby sią snadno 
pochlubić, poobsadzauo najmarniejszemi kreatu­
rami z rojyjskiego czyn^wnictwa, które, jak 
kruki przeczuwając trupy, ściągnęły za swoim 
orędownikiem p. Seinem do Finlandyi. Z jakim 
zaś cynizmem i bezce •emomalnością odbywa się 
tg „unarodowianie" Finiandyi, świadczą cho­
ciażby następujące fakta, bynajmniej zrosztą 
nie wyjątkowe. Wysokie stanowisko zarządcy 
komory celnej w Helsingforsic, do którego przy­
wiązana jest pensya 20.000 marek fińskich, na­
dał generał-gubernator podrzędnemu pisarczy­
kowi ze swojej kancelaryi, który przywędrował 
do Fin>ndj* z głębi Rosyi jeszcze z Bobriko- 
wem. Jakież jednak było zdziwienie i oburze­
nie nowo mianowanego dygn.tarze. i jego pro­
tektora, kiedy nazajutrz w apartamentach no- 
minata zjawiła się polieya z sądowym nakazem 
aresztowania go. Wszechwładny generał-guber- 
nator, który nie zdążył jeszcze zrusyfikować 
sądu finlandzkiego, był wobec niego bezsilnym. 
Sąd zaś, udowodniwszy zacnemu dygnitaizowi 
rosyjskiemu szereg defraudacyj, fałszerstw, prze­
kupstw i oszustw, skazał gc na pięć lat cięż­
kiego więzienia..

Jeszcze jednak znamienniejszy wypadek za­
szedł w W.yborgu. Oto usunięto ze służby tam­
tejszego policmajstra, znanego z uczciwości i 
sprężystości, a w mieisce jego zamianowano by­
łego komisarza policyi z czasów Bobrikowa. 

Diejatiel" ten, ścigany w swoim czasie przez 
sąd finlandzki za oszustwa, gwrłt publiczny i 
kradzież, uciekł do Rosyi i skazany został za­
ocznie na karę dwuletniego więzienia. Teraz, 
kiedy Stćn mianował go nagle policmajstrem 
wyborskim, postarał się równocześnie o to, że1 
car u ł a s k a w i ł  zbrodniarza, a nadto kazał 
ssarbowi finlandzkiemu wypłacić mu 16.JOO 
marek odszkodowauia. Można sobie łatwo wyo­
brazić, jak ukształtują się stosunki w Wyborgu 
pod rządami takiego policmajstra. 1

Podczas epidemii cholery, srożącej się od 
dwóch lat w Petersburgu i jego okoiicy, Fin- 
landya bez kwarantanny nawet ustrzegła się 
zawleczenia epidemii do siebie, minie bardzo 
ożywionego ruchu między Petersburgiem a Wy- 
borgiem i wmgóle wschodnią częścią kraju. Za­
sługa w tern główna krajowej rady lekarskiej 
i znakomitego jej szera i uczonego rozgłośnej 
sławy dra Sieyersa. Otóż obecnie generał-gu- 
uernator Sein usunął bez wszelkich powodów 
dra Rieversa, powołując na jego miejsce jakie­
goś obskurnego doktora rosyjskiego, o którego 
kwalifikacyach świadczy najlepiej fakt, że przez 
szereg lat był on tylko — pisarzem w kance­
laryi generał-gubernaterskiej.. Takiemu czło­
wiekowi powierzono obecnie pieczę nad stosun­
kami sanitarnemi w całym wielkim kraju.

Tak wygląda unifikacyjna polityka rosyjska 
w F: jlandyi. Naród fiński, zdumiewająco w 
masach swoich wytiawny, znosi ją w milczeniu 
i spokoiu, wiedząc, że najmniejszy z jego stro­
ny opór stałby się dla rządu rosyjskiego pożą­
daną sposobnością do rozciągnięcia nad Finlan- 
dyą stanu wojennego, zastosowania terroru i

zdruzgotania całego jej dobrobytu materyalnego 
i całej kultury.

Finlandozycy, wiedząc o tem, opanowują 
z przedziwną siłą swoją rozpacz i swoje obu 
rżenie i czekają cierpliwie na sposobność pora­
chunku z najeźdźcami, która prędzei czy później 
z pewnością przyjdzie. "

PolityKfl K am D 0Q łm
(Kor. „N. Ref.")

Wiedeń, 2fe lutego.
Tuż przed zakończeniem obrad derogacyjnych 

wyłonił się nowy konflikt, który może zamienić 
się w przesilenie, albo — w krotochwilę karna- 
łową. Ponieważ za Każaą „wieiką" akcyą nasze­
go parlamentu ukrywa się jakaś kwestya czy­
sto osobista, trudno w tej chwili jeszcze roz- 
serzygnąć, czy wrzawa z powodu rozdziału do- 
siaw dla marynarki ma charakter rzeczowy, czy 
też wywołana została chęcią urządzenia intry­
gi. Rzeczowo biorąc, Ausrrya ma w tym kon- 
flikci niewątpliwie racyę. Komendant marynar- 
k nie ma prawa, Dez wiedzy konstytucyjnych 
czynników w Austryi, zawierać jednostronnej 
um ,wy z Węgrami, i to na niekorzyść Austryi.

Nie byłoby więc w proteście Jolegacyi au- 
skyitckiej przeciw tej umowie n.c dziwnego, 
gdyby nie różne, bardzo podejrzeucj natury o- 
koliczności. Umowa, o Którą cn fizi, zawarta 
została między komendantem marynarki hr. 
Montecuccoli a węgierskim ministrem spraw we­
wnętrznych, Hioronymyim, w dniu 31 stycznia 
b. r., i trudno przypuścić, ażeby aż dc dui osta­
tnich lutego, a więc przez cztery tygodnie, nie 
była znaną, Ewentualność lę wyklucza także 
fakt, że cala umowa była dosłownie ogłoszoną 
w dziennikach w pierwszych dniach lutego i że 
była ona przedmiotem dysknsyi komisyi w de- 
legacyi węgieiskiej, gdzie minister Hieronymyi 
i refment Rosenberg z zadowoleniem ją podkre­
ślili. Nic jest więc zrozumiałem, ć aozego austrya- 
cki minister handlu, dr Weiskhehner, dopiero 
w ostatnią niedzielę, a więc dnia 26 lutego, 
oświadczył, że tej umowy nie uznaje, i dlacze­
go dopiero w dwa tygodnie po jej ogłoszeniu po 
seł S t e i n e r zgłos i w delegacyi wniosek na 
gły przeciw umowie.

Za .ziwiającym jest także takt. że imeyatywę 
do tej' całej akcyi dał włssuie poseł chrześci­
jańsko społeczny, S t e i n  er, który przecież był 
i jest orędownikiem „des kleinen Mannes“, dro­
bnych rękodzielników, a nie wielkich fabrykan­
tów i przemysłowców, podczas "gdy właś-ciwie 
zastępcy ostatnich z .nich, jak Chiari i towarzy­
sze, zachowali się zupełnie spokojnie. Nawet 
„lnaustrie.llenbund", ar jgujący sobie często atry- 
bucye jakiegoś rządu przybocznego, nie podniósł 
głosu protestu przeciw umowie, która krzywdzi
0 kilka procent fabrykantów broni, a może
1 akcyonaryuszów „Stabilimento tecnico". Te 
okoliczności przedstawiają całą akcyę i jej cele 
w jakiemś aziwnem świetle, o czem świadczą 
też sprzeczne interpretacye w prasie

Dzienniki liberalne _ wyzyskują ją przeciw 
ministrowi handlu Weiskirchneiowi, a niektóre 
nawet tw.erdzą, że fronda, chrześcijańsko-społe- 
czna wszczęła hałas tylko w chęci dokuczenia 
temu ministrowi. Natomiast „Reichspost", zwal­
czająca ministra woju, i zapowiadająca od lat 
jego ustąpienie, cli ciał; by całą odpowiedzialność 
dożyć na ministra wojny Schónaicha.

Charakter krotocnw lny nadał sprawie — o- 
czywiście mimowolnie —  komendant marynarki 
hr. Moniecuccoli, który wysłał jednego kapitana 
jako swego zastępcę Jo delegacji austryackiej 
drugiego do węgierskiej, gdzie obaj, niemal równo­
cześnie składali wprosi s p r z e c z n e  oświad­
czenia, zadowalniające każdą korpoiacyę z oso­
bna. Ciekawe jednak musiały być twarze dele­

gatów austryackich, gdy dziś rano przeczytali 
deklaracyę, złożoną przez kapitana Lu c i cha  
przeć delegatami węgierskiemi, i na oawrot mi­
ny Węgrów, gdy się dowieuzieli o treści de- 
kla.acyi kapitana C h m e l a r z a  w delegacyi 
austryackiej! Temat dla librecisty wyborny.

Nie wiedząc co począć, obie delegacye obra­
dują dalej i każda z nich zapewnia, że ją nic 
nie obchodzi, co się w drugiej dzieje. Wooec 
takiego tla konfliktu, trudno uwierzyć w mo­
żność poważnycn konsekwencyj, chociaż sprawa 
sama nie jest pozbav ioną doniosłości. Węgrzy 
są, bądź co bądź, „beati posidentes". gdyż po­
siadają umowę z podpisami admirała Montecuc­
coli i z pewnością nie dadzą sobie wydrzeć o- 
siągniętej zdobyczy. Dla tych delegatów austryac- 
kicli, którzy po niewizasłe wystąpili z protestem, 
pozostaje tylko, albo ośmieszenie, albo ualsza 
walka z poważnemi kuncesyami. A więc kroto- 
chwila, albo przesilenie. Prawdopodobnie karna­
wał zwycięży. Sz.

Rozmowy cesarza.
(TeL „N. Reformy")

budapeszt, 1 marca.
Wczorajszy cercie po obiedzie dworskim u 

cesarza trwał niezwykle długo. C e s a r z  wiole 
rozmawiał z delegatami o bieżących kwe-  
s t y a c ń  p o l i t y c z n y c h .

Trudności dolegacyjne.
W rozmowie z del. K o z ł o w s k i m  ośw'ad- 

czył cesarz, że delegacye dosziy wreszcie szczę­
śliwie do celu.

K o z ł o w s k 1 Węgierska umowa w spra­
wach m a r y n a r k i  wywołuje jeszcze w dele­
gacyi austryackiej pewne trudności.

Ce s ar z :  Ale sprawa ta przecież już z a ł a ­
t wi ona.

K o z ł o w s k i :  Tak jest, formalnie, ale dele- 
gacya austryacka nie uchwaliła jeszcze budżetu 
wojskowego i budżetu marynarki.

Gdyby nawet wyłoniły się tu pewne trudno­
ści, to pos. Kozłowski nie sądzi, aby sprawa 
mogła pójść tak daleko, żeby osłabić o f i a r ­
no ś ć  delegacyi austryackiej na cele siły zbroj­
nej monarchii.

C e s a r z  wyraził pizekcaanie, że tak też się 
stan a. \   -

Wotiec dei. C h i a r e g o  wyraził cesarz na­
dzieję, że lida się uniknąć p o n o w n e g o  pro- 
wizoryum bndżetowego i uchwalić budżet na 
Ci. as.

Ugoda czesko-niemiecka.
Del. B a c h m a n n a  zapytał cesarz: Co sły­

chać z ugodą c z e s k o - n i e mi e c k ą ?
B a c h  mann:  Ostatnie rokowania zostały 

przerwania 1 e n i e z e  r wane .  Stało się to za­
pewne z powodu ogólnego zmęczenia i wyczer­
pania. R o k o w a n i a  te mo ż n a  j e d n a k  
d a l e j  p r o w a d z i ć .

Ces ar z :  Ale czy obustronni r a a y k a t i  
nie przeszkodzą temu?

B a c k ma n n :  Jest naszem życzeniem, aby  
u g o d a  p r z y s z ł a  do skut ku.

Cesar z :  Sprawiłoby mi to w i e l k ą  p r z y ­
j e mn o ś ć .

Z del. Kram a r z e m L mówił cesarz o u go  
dz i e  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  i wyrazi* zado­
wolenie z powodu jego oświadczenia, w którem 
Kramarz zaznaczył, że ma nadzieję, iż o s t a ­
t e c z n i e  p r z y j d z i e  do p o r o z u mi e n i a .

' Cesarz chwali Rusinów.
Do delegata W s s s i l k i  puwiedział cesarz:
—  Fańskie stanowisko jest zawsze p; ryoty- 

czne. A le  i c b e c n e  s t a n o w i s k o  R u s i ­
nó w g a l i c y j s k i c h  j e s t  b a r d z o  p o c i e ­

s z a j ą c e  i s ł uszne .  Delegat Cegielski wy­
głosił b a r d z o  d o b r a  i p a t r y o t y c z n ą  
mowę.  Pan musi mieć dużo do czynienia i wie­
le pan pracujesz.

Del W a s s i 1 k o dziękował cesarzowi z a 
s i o w a  u z n a n i a  dia R u s i n ó w  g a l i c y j ­
s k i c h  i b u k o w i ń s k i c h .

Do del. Bo mb y  powiedział cesarz: Pan zno 
wu w uelegacyach?

Bo mba :  Tak jest. Pized dwoma laty mia­
łem zaszczyt być przedstawionym W.Cesarskiej 
Mośoi.

Ces ar z :  Tak, przypominam sobie. Z jakieg 
okręgu jest pan posiem ?

Bo mba :  Z okręgu Brzozów-Tyczyn.
Ces ar z :  Do jakiej party i pan należy?
Bo mb a :  Do ludowej.

Stosunki ekonomiczne.
Do delegata U d r ż a ł a  powiedz ał cesarz 

Pan ma w swoim okręgi wieie fabryk cukru. 
Czyją są one własnością? =
-U d  rżał :  Niektóre mniejsze należą do wło 

Ścian, ale większość jest w ręKach wielkiego 
kapitału. Prowadzimy jednak wielką walkę 
przeciw wielkiemu kapitałowi. -

Ce s a i z :  Spodziewam się. że stosunki e k o ­
n o m i c z n e  lak się polepszą, że mniej zamożne 
sfery będą wzmocnione w walce przeciw wiel­
kiemu kapitałowi. Spodz.3wam się, że także 
o g ó l n e  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  . s i ę  po­
l e p s z ą

Cesarz o Sejmie galicyjskim
Delegata T o m a s z e w s k i e g o  zapytał ce- 

sarz, czy jest pierwszy raz w delegacyi, czj 
jest członkiom Sejmu i dodał, że obecna sesja 
aelegacyjna jest bardzo ważną. W S e j m i e  
g a l i c y j s k i m  —  douał cesarz — n ie  i d z i e  
j e d n a k  t e r a z  t a k  g ł a d k o ,  j a L  da­
wni e j .

W rozmowie z del. H a u s e r e m  wyrazif ce­
sarz nadzieję, że Par Bog uzyczy ma jeszcze 
życia i pozwoli mu także w oieżącym roku wy 
jechać do Ischlu.

Węgrzy i Bośnia.
Z co/.mów z delegatami w ę g i e r s k i m  1, 

ciekawą była rozmowa z referentem bośniackim 
deiega'cyi węgiorskiej del. Pappem,  który wy- 
łuszczył cesaxzow; prawnopaństwowe pr e t en-  
sye  W ę g i e r  do E c ś n i  i podniósł, że spra 
wa ta musi być w końcu r .̂sti^ygaiętą.

Cesaiz: Ma pan siusznoóć. Będzie ,to rzeczy­
wiście ciekawe ,

Bar. B i e n e r t h  nie brał z powodu jakiejś 
niedyspozycyi udziału we wczorajszym obiedzie 
dworskim

DWsąipmt: r ? j  nr. Aenrerttcula.
( T e l e f o n e m ) .

1 Wiedeń, l  marca.
He. Aehrenfhal udaje się po zakończeniu o- 

brad delegacyjnych na d w a m ’ e s i ę c z n y  ur­
l op do A o a z y  i. Hr. Aehrenlhal przebył nie 
dawno i n f l u e n z ę ,  po której pozostało mt 
jeszcze zapalenie uszu, W czasie urlopu brania 
Aehrentbal nie będzie się zupełne zajmow d 
spiawami urzędowemi. Zastępować go będzie 
ambasador austryacki w Konstantynopolu, margr. 
P a l l a v i c i n i ,  którego też powołano do Wie­
dnia. „

P o d o b n y  w y p a d e k  z d a r z a  s i ę  po 
raz  p i e r ws z y .  Każdy bowiem minister spraw 
zagranicznych, udając się na urlop, ^ab-erał ze 
sobą urzędników i n ie  p r z e r y w a ł  pr ac y .  
Hr. Aehrentbal, ze wzgięda na stan swego 
zdrowia, nie będzie _• się zajmować sprawami 
urzędowemi. Ala on przybyć do Abazyi ćnia 
10 b. m

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

P O D  f ó Y S Z Ą  W I E Ż Ą .
PO W IEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

6 (Ciąg dalszy.)

III.
W bawialnym pokoju broniewickiego dworu 

dwa zieciaki nalasowały i dokazywały wesoło, 
pod okiem n ;.ń , piętnastoletniej Jagusi, która 
czyściutko ubrana, wyniedzielona, w białym 
przejrzystym czepeczku na lnianych włosach 
siedziała pod ścianą, jakby w szkole, z książką 
do nabożeństwa przy boku. Harcowały tem swo­
bodniej i zapalczywiej., że ojcjec icn i ochmi­
strzyni domu, panna Faustyna Iglicka, byli w 
kościele.

Więc czteroletni chłopczyk, tęgi, śmiały, za­
wadiacki malec o kruczych nieco kędzierzawych 
włosach gorących oczacti południowca, za­
przągł trzj lotnią siostrę do wózka i, potrząsa­
ne czerwonemi icjcami przepędzał ją, smagał 
bacikiem, nie szczędząc go-lych ,ej kolanek. 
L wykrzykiwał, „wio! hej-da!", &  grzmiało w 
pokojach,

Wózek turkotał, warczał po pusadzce, stan­
gret wyskakiwał wyżej od konika, który schło- 
stany wypowiedaiał wreszcie służbę i ustroił 
pryma., zapowiadający obfity i głośny wyiew łez.

— Brunonku! Ach. utrapienie!... — interwe­

niowała trochę późno piastunka, a chłopak zgoła 
nie stropiony, skoczył jednym susem na drewnia­
nego konika i nuże kołysać się na biegunach 
i wyśpiewywać nie zwykle u malca ciepłym i 
donośnym głosem na nutę kujawiaka: la-Ia, ła 
la-li.

Tereska zaś wtuliła piąstkę w lewe oko i 
pizyglądała mu się z podelba, niby słonko z pod 
chmary, napół z urazą, napół z zazdrością, nie 
wiedząc zgoła, czy wypada jej w tym momencie 
zapłakać, czy ZDliżyć się do jeźdźca i nawiązać 
z nim przyjazne stosunki. W tej niepewności 
zapomniała nacierać sobie obrażone batem ko­
lanko, które natychmiast przestało ją boleć, 
gdy Brunonek huknął:

— Nie becz! Uhodź, nauczę cię jeździć konno!
Zeskoczył, porwał kukłę w silne ramionka 

i bez ceregieli usadził na siodełku bieguna. 
_ oianiu patrzała i czekała ze stoickim spoko­

jem, aż nadejdzie znowu moment : krytyczny 
igraszki, zamroczy się różowa buzinka amazon­
ki i uśmiechnięta, jdk wiosna, Terenia, pocznie 
spadać na podłogę.

Hałaśliwej dwójce przyglądał się z pod oknt 
artysta-malarz, Henryk Doroszewicz z Warsza- 
w f, który poprzedniego wieczora przyby^ do 
Broiiewic, do przyjaciela ze swycĄ paryskich 
dni. Z wielkiem zajęciem szkicował w sztam­
buchu główki malców i zanalal się coraz wię- 
ćej. Wchłaniał w siebie cos z istoty tych dyoj- 
ga zdrowiem i zaranna młodości;j pachnących 
ciałek, odkrywał w uch nowe dla siebie pięk­
ności, rozkochiwał się w nich malarskiem okiem, 
jakby w małych pączkach róż. Zwłaszcza w Te­
reni. Chłopczyk miał grubsze rysy twarzy i z po­

śledniejszej zdawał się ulepionym z gliny. Tym 
czasem dzieweczka, wszerz rozrosła, o ciernno- 
ziotawych włosach ojca, prześlicznych, modrych 
oczach budziia podzi’"  szlachetnym zarysem 
twarzyczki, jakby r jednej bryły .wykutej, i 
ujmowała ogromnie dziecięcym jej wyrazem.,

Przed wyob aźnią Doroszewicza wyrosła z tej­
że Tereni dziewczyna niewypowiedzianie pięk­
na i na innej karcie począł rysować już nie tę 
małą, w błogosławionej ducha prostocie, rozbi­
jającą się po posadzce dziewuszkę, lecz—prze- 
czuwaną, prześ1 czną giowę kobiecą. Przeczulo­
ny, wiecznie nieszczęśliwie i głupio zakochany 
artysta poczynał rozmilowywać się wyobraźnią 
w tej piękności, która dopiero kiedyś wykwii- 
nąć miała, i rozmarzony szeptał sobie w duszy: 
gwałtu, rety, co to będzie za ko Dieta!

Na to weszła do pokoju wysoka, ozarnr u- 
brana kobieta, albu raczej dama o niemal bia­
łych włosach, ale jeszcze niestarej, świeżej twa­
rzy, pizedziwnie łagodnej.

—  Zapewne pan się ta sam wynudził ? —  
spytała panna Faustyna niewyraźrue. bo skut­
kiem narości na języku bełkotała trochę.

— O nie, wcale nie. Ale żałuję jednak, że 
nie poszedłem także do kościoła.

— Znużony pan jeszcze po podróży.
— Toż v kościele musi być istna wystawa 

ciekawych typów!... Zbigniewa jeszcze nie ma?
— Nadejdzie za moment. Zatrzymał go w za- 

krystyi ksiądz proboszcz, zapewne w jakiej ko- 
latorskiej sprawie, Może pan głodny?

— Nie, nie jeszcze — odparł malarz i ry­
sując dulej bąknął: — Śliczne dzieci!

—  Prawda, że śliczne! — pochwyciła skwa­

pliwie panna Faustyna z radością i 'uzięczno- 
ścią matki, a po chwili dorzuciła z cichem, nai- 
wyższeir uwielbieniem. — Dzieci takiego ojca!...

Snać całą kobiecą czułość, nie mającą ujścia 
nigdzie indziej, przelała na główki dwojga dzieci 
Broniewieckiego. Gbejrzała je uważnie, krytycz­
nie, pobawiła się z niemi, porozumiała z Jagu­
sią, poczem wysunęła się z pokoju do zajęć 
pizedobiadowych, właśnie, gdy Broaiewiecki u- 
kazał się w progu.
jftMajlo się, że prąd elektryczności wkradł się 
w atmosferę pokoju, tyle życia biło z męzkiej, 
wesołej jego twarzy, tyle bujnej żywotności pro 
mieniowało z wytwornej, elastycznej postaci

— Już zabierasz się do pracy!? A  ja was, 
pedzlerzy, miałom za najw iększych próżniaków
pod słońcem! . '

—  Nie obawiaj się. nie zapracuj, się!
  Tego wystrzegaj się... prawie tak ja k  ko­

biet. Masisz tu u mnie wpierw zapomnieć o war­
szawskich „lumDkach", odpaść się , rydobrzeć 
jak  i iwi nasz lud — ciągnął pau Zbigniew , 
patrząc z boku na zmięli, bladą twarz łysawe­
go malarza, który lubo tylko dziewięć lat star­
szy id trzydziesłolotniego przyjaciela, wyglądu) 
na jego wuja. — A potem, jeśli chcesz uszczę 
śliwić mirę portretem mych dzieciaków, to j - 
czekaj aż nadejdzie istotay poryw czy natchnie­
nie do pracy, nieprzeparta potrzeba wewnętrzna 
wypowiedzenia s*ę.

— Czego ci trzeba? ,
Tego, co ty możesz mi uac i powinieneś, ja-

żeli chcesz wymierzyć sobie sprawiedliwość, t. j. 
charakterystycznej scenki mycn Jziem, indywi­
dualnie pojętej — takiej, że gdy za lat dwa­

dzieścia popatrzę na płótno, nietylko ujrzę te 
„szmery" moje dzisiejsze odczytam w pyzatych 
ich policzkach wiośniany zawiązek istot, które 
wtenczas będę wiał przed sobą, ale odczuję 
osobowość mego Henryka Doroszewlczr.

Przechyliwszy się , przez ramię jego pan 
Zbigniew spojrzał na rysunek kooiecej głowy.

— A to co? i
— To twoja Terenia za la t dw adzieścia.
— Taka będzie ?! — zastano wił się r0JP™“ ‘e' 

niony ojciec. — Dziękuje)ę c., boś J J P i
WJ- C o t S I J iT a  k'-ebędzTef./ Kocham

pokój l — zaśmiał się -an Zoigniew 
serdecznie : po chwili bąkną-: — Wogók) nie ko­
chaj się, pozwól, aby w tooie się kochano.

— Ona jedneir spojrzeniem jak kosą kłaść 
będzie trupem tuziny mężczyzn. Zwłaszcza jeźli 
włoski i w uodatku cały twój wśc^kły tempe­
rament...

\ arto będzie żyć za lat dwadzieścia —. dla 
niej!

— Erotoman, neurastenik, nastrojowiec! Czyli 
po staropolska: warjat!

Henryk potwierdzi* te wykrzykniki bladym
uśmiechem. - .

— Powiedz mi.., począł szeptem — gdzie jest
ich matka?

Na to Broniewiecsi żachna’ się nieznacznie. 
Nim dał odpowiedź, siadi na krześle naprzeciwko 
niego, poczęstował go papierosem i rreszch 
bąkuał iakcnicznie, tajemniczo. (0. d. nv '
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% ru c h a  wyhorczsggo.
(Urzędnicy wobec ..y borow d,, Ł,„k„wsbiej R»dj miej- 

s :ie j. — Zwiastuny intryg wyborczych).

W dziennikach krakowskicn odzywa się ty  
ralierfca wyborcza. Wybory do Eady miejskiej 
wiszą w powietrzu. Połowa mandatów wygasa; 
nadto ustępują zastępcy i przedstawiciele gmin 
podmiejskich.

Za objaw Fuluycznej samodzielności i oby­
watelskiego uświadomienia uważamy, ze w stron­
nictwach politycznych i organizacjach zawodo­
wych objawia się zainteresowanie sprawą tak 
aktualną, jak wybory, wyiokujące o charakte­
rze przyszłej Rady miasta i temsamem o kie­
runku aaministracyi miejskiej. Zwłaszcza w do­
bie powszechnej depresyi eKonomicznej, panu­
j ą c e j  w c a ł f i i  p a ń s t w i e ,  I wynikającej 
stąd p o w s z e c h n e j ,  we wszystKich większych 
mAstach Anstryi, d r o ż y z n y ,  obowiązkiem jest 
wszysikich warstw społecznycn skorzystać skwa­
pliwie z prawa wyborczego i najlepszych, naj­
inteligentniejszych obywateli wysłać do Raay 
miejskiej, bo tylko w ten sposób skonstruowa­
na reprezentacja gm nna zrozumie, na ozem 
polegają interesa o g ó ł u  mieszkańców, w czen 
streszcza się dobro całego miasta.

Z  zadowoleniem też witamy budzący się ruch 
wy boi czy wśród u r z ę d n i k ó w ,  p r o f e s o r ó w  
* n a u c z y c i e l i ,  tworzących sferę oby watelslrą, 
której społeczne znaczenie demokracya polska 
zawsze w należyty oceniała sposób. Dzię­
ki też usilnym staraniom demokratycznego 
klubu w dawnej Radzie miejskiej z przed lat 
sześciu, uzyskali urzędnicy, profesorzy i nauczy- 
c;ele, których z przekąsem „wędrownymi pta­
kami “ z przeciwnej strony nazywano, prawo 
biernego wyboru, skutkiem czego w dwóch 
trzechletnich kanencyach wyborczych, zyskali 
pokaźną liczbę manuatów w krakowskiej Ra­
dnie miejskiej. Wielu też radców miejskich ze 
sfer urzędniczych i profesorskich zajęło po­
ważne w Radzie miejskiej stanowiska, służąc 
w równie wydatny sposób interesom gminy, jak 
popierając skutecznie sprawy ekonomiczne sta­
nu urzędniczego.

Polski kinb demokratyczny, łącznie z polskiem 
Towarzystwem demokratycznem, stały zawsze 
otworem dla urzędników i nauczycielstwa wszel­
kiej kategoryi, o ile naturalnie łączyły ich z te 
mi organizacjami wspólae przekonani i polity­
czno. Nie mogli też chyba ani urzędnicy, ani 
protesoizy, ani nauczyciele, użalać się na niezro­
zumienie ,ch interesów przez polskie stronni­
ctwo demokratyczna, którego byli zawsze inte­
gralną częścią i na którego kierownictwo wpływ 
mieli zastrzeżony. Zwłaszcza organizacje eko- 
nuiniczne urzędników znajdowały zawsze ze stro­
ny zarządu stronnictwa demokratycznego nie- 
tylko poparcie, lecz czerpały tutaj impuls do ży­
wotnej działalności.

Jezcii więc stan urzędniczo-profesorski przy 
wyborach do Rady miejskiej stał się dzisiaj 
czynnikiem ważnym i poważnym, z którym ogół 
wyborców w Kiakowie Iićzyć się musi, to jest 
to sukces demokracji polskiej, która starała się 
uchylić barykady wyborcze, dzielące urzędników 
od innych sler społecznycn miasta. Demokracya 
spełniia tylko swój obowiazeu, będący częścią 
jej prugramu politycznego, przez to zrównanie 
praw oDywutelskich tam, gdzi6 i pow.nności są 
równe. Stronnictwo demokratyczne, w którem 
skupiali się 'zawsze demokratycznie usposobieni 
uizędnicy wuzelk 1 tej kategoryi, p r z e s t r z u d z  
musi  i c h  o g ó ł  p r z e d  w i d o c z n e i a i  j u ż  
o b e c n i e  z a k u s a mi ,  mającemu na celu od­
wrócenie ich uwagi od haseł i programów poli­
tycznych, aby w imię wyłączności interesów 
ekonomicznycn urzędniczego stanu, poddać go 
przy obecnych wybcrach, pod komendę am­
b i t n y c h  j e d n o s t e k ,  które obojętne były 
dla ogółu urzędników do niedawna, gdy oni nie 
przedstawiali jeszcze tej, co dzis aj, politycznej 
siły.

My, z naszej strony, pamiętamy tego rodzaju 
zakusów wyborczych tyle, ile w mieście -było 
wyborów. Zawsze w „c^po^tyczny" rzekomo 
więci rz usiłowano omotać mniej wyrobione i 
uświadomione jednostki, aby poddać je pod ko­
mendę osób lub kotery,, które nie chcą prze­
straszać swoją właściwa, polityczną barwą. Wy­
starczy tylko zwińcie uwagę baczniejszą na 
tych. co tego rodzaju więcierze zapuszczają w 
wyborcze wody, aby poznać ich intencje.

Są to k a r y e r o w i c z e ,  którzy nie dzielili 
trudów i wysiłkćw stanu urzędniczego i stron­
nictwa z nim współdziałającego, gdy one ciężką 
prowadziły walaę o zdobycie praw obywatel­
skich i swobody przekonań politycznych dla o- 
gółn urzędniczego. Dopiero dzisiaj, gdy prawa 
te i swobody, bez ic h  udz i a ł u,  a n a w e t  
w b r e w  i c h  i n t e n e y o m,  wywalczono, zja­
wiają się nagle, w przedwyborczej dobie, w roli 
przywódców i mepruszonych doradców, aby sku­
pić koło siebie urzędników i przy ich pomocy 
lwią częśc ’ ch zdobyczy dla meble sfru^cyfiko- 
wuć, aby zapewnić sobie stanowisko, mające 
być wyrazem powszechnego w mieście zaufania.

Ogół urzędników zbyt jest jednak politycznie 
uświadomiony aby pozwolił się wyzyskać w 
chwili tak dla mego dla miasta doniosłej, jak 
wybory gminne Podstępem jest rzucanie dzisiaj 
hasła, że ekonomiczny interes urzędniczego sta­
ną jest sprzeczny z działalnością i programem 
demokracji, skoro w łonie demokracji urzędnik, 
profesor czy nauczyciel, tak dostojne zajął sta­
nowisko i w żadnej, a jnz najmn ej w sprawie 
natury ekonomicznej, wpływu i znaczeuia abso­
lutnie pozbawiony być nie może.

Nie od rozbijania stronnictw i organizacyj, 
lecz od jednoczenia się pod ich sztandarami, za­
czynać i kończyć się powinna akcya wyborcza 
do Rady miejskiej, jeżeli nie ma wypaczyć się 
w zarodku i spiawić zawodu ogółowi mieszkań­
ców.

*

Wczoraj podniosły pewne pisma krakowskie 
do Wielkiego znaczenia eskapadę dziennika „Der 
Cag“ przecw stronnictwu demokratycznemu o 
to, żj wyłączyć ouo iniaio, ze swej listy kan­
dydatów na radców miejskich z I. Koła, obec­
nego wiceprezydenta miasta, p. Sa r e g o ,  który 
notąd z tego Kuła był wybierany.

Ze strony komitetu wyborczego polskiego stron­
nictwa demokratycznego otrzymujemy mtorma- 
eyę, ze ani dotychczas nie zajmowano się uło- 
żeniem list wjDorozych. ani też Die zamierzano 
podią- *aunej aacyi przeciw wiceprezydentowi 
p. baieinu V, iadomość więc, puszczona przez 
„Der lag  jest tendencyjnie zmyśloną.

E ir o r a l k a .
K r u k O w , l  marca.

Dar. grnnwaldzol. Do Zarządu Głównego TSL, 
w Krakowie wpłynęły następujące zobowiązania na 
Dar Grunwaldzki:

Adamowicz Mieczysław Niżankowice K  50; wpła­
cili gotówką: Prószyński A. Godowa K 2, Koper­
ski N. Peczeniżyn K  10, urzędnicy salinarni Ste- 
bm» K 5'30, grono nauczycielskie szkoły wyydz. 
żeńskiej Rzeszów K 20, profesorowie gimaazyum 
Brzozów K 7, Rittigstein M lw ów  K 2 50, ADtz- 
ger Jan Lwów K 6, Balicki Z. Sniatyn K 1, 
urzędnicy salinarni Kosów K 5, Skimina Stanisław 
Bochnia K 2, urzędnicy salinarni Bochma K 12T0, 
arzędnicy sądowi NiBko K 6 08, urzędnicy sali­
narni Boiechów K 4, Weiglowa H. Peczeniżyn K 
a, Weigel M. PeczerAyn K 5, Charlewski T a ­
deusz Brzeżauy K 3, D. J. K aków K 2, Eibei 
Julian Myszkowice K 2, stowarzyszenia „Praca“ 
Bochnia K 40, urzędnicy departamentu rachunko­
wego dyrekcyi skarbu Lwów K 1300, urzędnicy 
sal.narni Wieliczka K 23 90, profesorowie szkoły 
realnej Żywiec K 21, uczniowie Masy VII i VIII 
gimnazjum Chyrów K 35, ks. Stanfer Ludwik Z i- 
błoiów K 5, gmina miasta Gswięcimia K 50, N.tscn 
Kazimierz Kraków K 8, Stojowscy-Rybczyńscy Ko 
łomy ja K 5, Kuciński Jan Sanok K 10, dr Koy 
ILicnał ku uczczenia pamięci matki swej Zuzanny 
K 500, Kalicki Feliks K 20, Gostwicki Karol 
Bieliny K  10, Adamowicz Mieczysław Niżankowice 
K 5, Augustynowie hr. Krasiccy Lisko K 500, dr 
Hcrschthal -  Samuel Lwów K 5, Chalcarz Józef 
Tarnobrzeg K  4.

Ra-em deklarowano do ania 14 lutego 1911 r. 
R  1,525.097'20 złożone gotówką K 574.088 95 
halerzy.

Bronisława Passendoriowa 4  K.
Popielec. Nic nie trwa wiecznie, powiada Ben 

Asi ba, a więc I tegoroczny dłngi karnawał skoń­
czył się wczoraj. Przez dwa dni „ostatków" sta­
rali się bawić nawet ci, którzy przez cały karna­
wał żyli oez tańców i tylko spożywaniem pączków 
zdradzali karnawałowe usposobienie. Biians karna­
wału nazwać m żna dodatn m. Wszystkie bale, za­
bawy 1 rauty powiodły się dobrze, zwłaszcza pub­
liczność dążyła tłumnie na bals dla znanych celów 
filantropijnych. Powiadają, że śluby są widomą 
oznasą dobrego lub złego bilansu karnawałowego, 
Niekoniecznis. Niejeden „on" i niejedna „ona" po­
wiadają sobie w karnawale: „Kocham cię", ale 
ślub odbywa się dopiero później i tylko młoda para 
wie, że ło należy policzyć na rzecz karnawału. —  
Swoją drogą karnawał obfituje zwykle w śluby, 
zwłaszcza ostatnia niedziela karnawałowa. Jak wy- 
paała statystyka ślubów w Krakowie, niestety, nie 
wiemy. Gdyby urzędy parafialne w Krakowie dały 
nr u odnośne liczby, toby Krakowianie mogli w tak 
ważnej sprawie zaspokoić swoją ciekawość.

Tymczasem dzisiaj posypiamy głowy pupiułem i 
rozpoczynamy wielki post. W  południe spożywa się 
śledzia, przyczem odzywają się jeezcze resztki ani­
muszu karnawałowego. Na śledzia idą wszyscy —  
i ci, którzy zapamiętale nułali, i ci, którzy nie­
małej zapamiętale siedzieli w domu. ‘Wodzireje 
zstąpią ze szczytu swojej sławy i otaną znowu w 
szerbgach zwykłych śmiertelników. Panienkom po­
zostaną wspomnienia miłe, ale nie zawsze trwałe. 
„Sic transit gloria mundi".

Minister kolei w Krakowie. Dzisiaj o goazi- 
uie' 6 min. 15 rano przyjechał do Krakowa mini­
ster kolei dr Stanisław Gł-ąbiński, w podróży do 
L w o w a .  Na dworcu oczekiwali go: dyrektor kolei 
państwowej Zborowski w towarzystwie sekretarza 
prezydyaluego dra St. Spitzera, naczelnik kolei 
północnej, starszy Inspektor Potouczek i naczelnik 
stacji krakowskiej Blascake. Minister jednie w to­
warzystwie szefa Bekcyi Kosińskiego i wicesekre- 
tarza dra Leopolda Starz -wsk'ego, specjalnym po­
ciągiem, tak zwanym komisyjnym nr 203. Po spo­
życiu śniadania w salonie dworskim, minister o 
godzinie 6 m. 40 udał się w dalszą podróż; do 
Rzeszowa odprowadzi go inspektor dr Wilhelm 
Winkler. Do Lwowa pociąg przybędzie o godz.nie 
3 m. 65 po południu. Ze sta^yj okręgu krakow­
skiego pociąg zatrzyma się po 60 minut w Tarno­
wie i Rzeszowie, gdzie ministrowi przedstawiony 
będzie cały persuHal stacyjny. Na spotkanie mini­
stra do Rzeszowa przyjedzie ze Lwowa dyrektor 
kolei państwowej Rybicki. Z Krakowa towarzyszą 
uiinistruwi dyrektor Zborowski i sekretarz dr Spi- 
tzer.

Nowe filie ttrazy ogniowej. W  tyn miesiąca 
będą otwarte dwie nowe filie straży ogniowej w 
przyłączonych do Krakowa gminach. Jedna będzie 
umieszczona w budynku poakcyzowym na Czarnej 
wsi, a druga na Nowej wsi. Fo przeprowadzenia 
odpowiednich aaaptacyj w Dudynkach tych będzie 
pełn<ć słażbę ustawiczną Btraż ochotnicza z tych 
dzielnic, z pumocę dwóch strażaków zawodowych. 
Słażbę będzie pemić dwunasta ładzi, a aparat po­
żarny będzie się składał z jednej sikawki, dwóch 
beczea wraz z trzema parami koni. Takie aame 
strażnice mają być także utworzone i w innych 
dzielnice ca miasta. Głównym kierownikiem wszyst- 
Lich odaziałów będzie naczelnik Nowotny.

Z teatru miejskiego. W  „Legendzie z Eryi 
J. Zeyera grają pp. Wysocka, oraz panowie. Je- 
Inowski, Sosnowski, J. Węgrzyn, Jarszew sk i, 
Marjański, Stanisławski, M. Węgrzyn i JudeyLo

W  piątek dnia 3 b. m. wznawia teatr miejski 
świetną koinedye Bliz:ńskiegu. „Pan Damazy" z p. 
Siemaszką w roii tytułowej; ceny popularne.

Z teatru ludowego, W  koląca miłośników tea­
tru ludowego i wiród bzerszych sfer publiczności 
żywe zainteresowauie budzi zapowiedziane na jutro 
przedjtawieiiie benefisowe na rzecz pań Roland i 
Żarlińskiej. dwóch utalentowanych i sympatycznych 
pracownic sceny łanowej, cieszących się uznaniem 
w peini zaalnzonom. Daną będzie słynna kome-tya 
BerniePa p. U „Kamien-arz" (robotnik milionerem), 
odznaczająca się żyw; i zajmującą akcyą.

Z Tow. Wzajemnej Pomocy uczniów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Otrzymujemy pismo naatę- 
pująbe:

Oharnoacią społeczeństwa polskiego, pracą usilną 
miodzieży aaademickiej, od lat 45 istnieje w Kra­
kowie „Towarzystwo Wzajemnej Pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagielloński.go~, największe z istnie­
jących humanitarnych Towarzystw akademickich. 
O pracy naszej wśród kolegów, o jakości i ilości 
niesionej im pomocy materyalnej, świadczą corocz­
nie wydawane sprawozdania. Chcąc przynajmniej 
w malej części spłacić dług wdzięczności, zacią­
gnięty względem społeczeństwa, utworzyliśmy w 
łonie Towarzystwa „ K o m i s y ę  i n f o r m a c y j ­
ną " ,  mającą na cela przychodzić z pomocą publi­
czności w wysznkiwaniu z d o l n y c h  k o r e p e t y ­
t o r ó w  i g u w e r n e r ó w .  Czynimy to zupełnie 
bezinteresownie. Z drug-ej strony chcemy tą dro- 
gą przyjść w pomoc niezamożnym kolegom.

N O W a  R Jfi Jf O Jtt M. A

Łając do rozporządzania wybitny "ustęp rucho­
wych sił z pośród kolegów - akauomikó w, jesteśmy 
w możności zadowolić wszelkie życzenia w tym 
kierunku. Dostarczamy specjalistów do każdego 
przedmiotu, obsadzamy lekcye, zgłoszone do nas, 
guwernerki, zajęcia biurowe i t. d. Na wszelkie 
zapytania w tym kierunku odpowiadamy odwrotnie, 
życzenie, załatwiamy w ciąga 4 dni. Adres: Komi- 
sya informacyjna, Dom akademicki, Erakót , ulica 
Jabłonowskich 1. 10

Telefony w Krakowie Nr 241 teiofonn upra­
sza zarząi telefoniczny za pośrednictwem ni >zem, 
żeby mn albo przj wrócić dawny aparat, albo zwol­
nić go z abonamentu, bo od kilku dni nio może 
ani się nikogo do wołać, nio wyłączając stacyi cen­
tralnej, ani nikt z nim połączenia otrzymać nie 
może. Wystawanie godzinami pizy „ulepszonym" 
telefonie może przeprawić o chorobę nerwową. 
Zresztą za co się płaci i drogo płaci.

Skarżący się na zepsucie telefonu jest jednym 
z wielu, z bardzo wielu abonentów telefonicznych 
w Krakowie. Jeżeli tak dalej fnnkcyonować będą 
telefony, z w o ł a m y  w i e c  a b o n e n t ó w  t e l e  
f o n i c z n y c h ,  aby zaprotestować przeciw b e z ­
p r a w i u  i w y z y a k o w l ,  kto.yeh ofiarą padają 
abonenci telefonów w Krakowie.

Rząd ma monopol telefonów. To nietylko daje 
mu wyłączność praw, lecz nakłada także na niego 
obowiązki, A od tych obowiązków czUjO się rząd 
w Krakowie w tak znacznej części zwolnionym, że 
abonenci muszą stąd wysnuć pewne dla siebie kon­
sekwencje -

Z „SOKula" krakow skiego. Zarząd „Sokoła" 
zawiadamia, że najbliższa wieczornica miesięczna 
dla członków i ich rodzin odbędzie Bię w sobotę 
4 b. m Wstęp wolny, strój spacerowy,

Z Tow. ogiOdniczogo W Kra-towie. Posiedze­
nie miesięczne i walne Towarzystwa, odbędzie się 
w drogą środę marca, t. j. dnia 8 b. m. o godzi- 
uit 6 w sali chem. Uniw Jagiei.

Z krak. ftow. kupców i przemysłowców pi­
szą nam: W  dnia 4  marca b. r. odbędzie się w 
lokalu własnym, ni. Dierlowska 71 o godz, 8 wie­
czór, odczyt prel. dr Rudolfa Friihlinga pod tytnlem: 
„O różnych formach pssocyacyi kupieckiej ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem spółek z ogranicz poręką".

Zabawa pułkowa. W  poniedziałek 27 lubego, 
odbyła się zabawa pałkowa, w wielkiej saL szer­
mierki w Ralowicach pod Kranowem. Przy dźwię­
kach muzyki 56 p. p, stanęło do mazura blisko 
IGO par. Zebrani oficerzy i podoficerzy, 3 pułku 
ułanów z rodzinami zabawiali się ochoczo do bia- 
ego raca.

Porąbany przez kupiiana artyleryi Dzisiejszej 
nocy zawezwano pogotowie ratunkowe do gmachu 
dyrekcyi policyi, gdzie dyżurny lekarz zastał w 
s i e n i  b u d y n k u  omdlałego i b r o c z ą c e g o  
k r w i ą  człowieka. Dyżurny opatrzywszy ranndgo, 
przewiózł go do szpitala św. Łazarza n« oddział 
chirurgiczny.

Jak się dowiadujemy, rannym jest F i. D., były 
nrzędnik magistratu krakowskiego. O godzinie 
pierwszej w nocy „zedł przez planty koło pomnika 
Straszewskiego. Nio wiadome do tej cLwili, z jakiej 
przyczyny przyszło między' nim i pewnym, kapita­
nem z 1 pułku artyleryi do zajścia, w czasie któ­
rego kapitan dobył Bzabli i zada! nią urzędnikowi 
p i ę ć  c i i  . i c h  r a n  w g ł o w ę ,  a k i l k a  
l ż e j s z y c h  w r ę k ę  i r a m i ę .

Na krzyk rannogo nadszedł patrol policyjny, 
Który a r e s z t o w a ł  c i ę ż k o  r a n n e g o  urzęo- 
n ka i odprowaaził go zamiast na pogotowie, n a 
i m p e i t c ; ; ;  p o l i c y j n ą  ,(!) celem spisania z 
nim protokołu. Dopiero dyyżurny urzedniK policyjny 
wezwał do omdlałego człowieka’ pogotowie r&„un- 
Kowe. Gała sprawa przedstawia się bardzo tajemni­
czo, tembardz.ej, że ów urzędnik znany jest w nu- 
szem mieście jako człowiek spokojny.

Forąbany przez żandarma. W czoi-j karetka po­
gotowia r&iunkowego przewiozła z kolei na stację 
ratunkową Szymona Stroucza, robotnika z Krze­
szowic. Podobno podczas awan.nry w Krzeszowi­
cach żandarm aresztował Stroucza. Przy areszto­
waniu robotnik stawiał czynny opór i w szamota­
nin się z żandarmem otrzymał głębokie cięcie sza­
blą w policzek. Cios ten spowodował także wybi­
cie czterech zębów. Po opatrzeniu przez lezarza 
dyżurnego rannego robotnika odstawiono dc aresz­
tów sądn karnego.

W euczsiw y woźnica, \vczoraj w poładnie in­
żynier Krzepowski, zamieszkały w Dęonikach, po­
siał służącego swego Ftanciszka Mikołajczyka 
z wozem na kolej i dal mn 140 kor. na wykupno 
przesyłki kolejowej. 1 Służący, otrzymawszy pienią­
dze jeźuził po przed mlościach i chciał sprzedać 
wóz z końmi Wieczorem jednak, gdy nikt nie 
chciał kupić zaprzęga, przybył na plac przed dwor­
cem kolejowym i przylepiwszy kartkę z wymienie­
niem nazwiska właściciela wozu, pozostawił go i 
zbiegł. Policya odnalazła wóz i oddała właścielo- 
wi. Słażący widocznie wyjechał koleją.

WypadOk przy p r a c y  .Wczoraj przowiozłe pogo­
towie ratunkowe z dworca kolejowego Tadeusza 
Lisowskiego, kierownika pociągi- ciężarowego, który 
poJczas jazdy koło Krzes-.owic dostał się pod ma­
szynę i doznał zmiażdżenia prawej nog. i ciężkie­
go uszkodzenia ręki i głowy. W  stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala św. Łazarza. •

A resztow anie zbiegłego wiąźiW Wczoraj na 
Zwierzyńcu aresztowano piątego więźnia, Jana Serafi­
na, murarza, który przed tygodniem zbiegi % więzienia 
św. Michała. Aresztowany tłómaczył się, że do ucieczki 
namówił go Uielski, który wraz z Oprychem kie­
rował całą ucieczką i wyjaśnił, że ca',y plau wy­
dostania się na wolność przeprowadzili w porozu­
mienia 2 Władysławem Sikorą, który był na wol­
ności.

Znany zfod lie j, 50-letni Aleksander Seiael, b. 
majster rzeźnieki, który podczas roziirawy w sądzie 
przed 20 laty strzelał do sędziego Dąbrowieckiego, 
aresztowany został wczoraj na gorącym uczynku, 
w chwili, gdy chciał snrzedawać różne kradzione 
przednPoty. Jan się okazało, przedmioty te pocho­
dziły z kradzieży u p. Krzykowskiego, a wartość 
ich wynosiła 500 koron.

Złodziej kolejowy. Wczoraj aresztowano 42-le- 
tniego Alelsandia Baianowsbiego przy którym zna­
leziono 11 pasów od okien w . wagonach k o lco ­
wych, wartości 100 koroL. Aresztowany tłómaczy 
się, że znalazł te pasy

Z kraju.
Bochnia, 26 lotego. (Sprawozdanie „Rodziny". 

Z karuawala. Walne zgromadzeń!ej.
Bocheński oddział Towarzystwa wzajemnej po­

mocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina" 
może się poszczycić dodatniemi rezultatami, osią- 
gniętemi w ciągu ubiegłego roku o od , rezesurą dr 
Andrzeja W c i s ł y .  Stan funduszu oddziałowego, 
dochodzący 3000 K, 8W'(*dczy najlepiej, że klasa 
rzemieślnicza coraz chętniej, choćby tylko ze wzglę­

du na własną korzyść, do ,,Rodziny" się garnie, 
zapewniając sobie rentę dożywotnią w razie nie­
zdolność; do pracy, i  swoim rodzinom stały zasi­
łek pieniężny w razie śmierci członka. Z polecema 
Wydziału centralnoge przeprowi dził bocheński od­
dział „Rodziny" reorganizację odd2,iałn w Brzesku, 
po której spodziewać się należy stałego rozwoju 
tegoż.

Z rnenn karnawałowego mamy do zanotowania 
zabawę „Znicza", młodzieży akademickiej, oraz 
Kasyna. Zwłaszcza ostatnia, pod dzielnem kierowni­
ctwem aranżerów, utrzymała rekord między zaba­
wami tegorocznego karnawału.

W  sobotę 4 marca, odbędzie się 1-sze zwyczaj­
ne walno zgromadzenie członków polskiogo Towa­
rzystwa samokształcenia ,,Życie" w Bochni, na 
podstawie zatwierdzonego przed niedawnym czasem 
przez namiestnictwo statutu, zmieniającego dawną 
„Czytelnię akademicką" w obecne „Życie".

Brzeska, 27 lutego. W  niedzielę 5 marca w 
sali Rady miejskiej w Bizesku, o godzinie 6 wie­
czorem, odbędzie się na rzecz Towarzystwa ochot­
niczej straży pożarnej w Łoniowach „W ieczór ar­
tystyczno-literacki", w którym wezmą wrpółudział 
wybitni przedstawiciele sztuki, literatury i prany 
pp.: dr K. Lubecki, jan  Bełcikowski, Stanisław 
Jasińbki, S. Chmuikowski(„Głos Narodu)"; W. Ko- 
rolowicz („Nowa Reforma)- M Dąbrowski („Ilustro­
wany Knryer Codzienny"); S. Frommer; Jan Matya­
sik (,,Głoa Narodu"); S. Felkel („C za s"); Stani­
sław Stwora i inni,

Cesarz ndzielii z prywatnej swej szkatuły To­
warzystw u ochotniczej straży pożarnej w Łoniowach 
zapomogi w kwocie 100 koron.

rŁ e >  ś w k a t h m
Polacy W Wiedniu. Fiszę, Dam z Wicdnla:
Zarząd II Koła im. królowej Jadwigi, polskiego 

Towarzystwa Szkoły Ludowej, ogłasza, że z dniem 
1 lutego b. r. wypowiedzieliśmy dotychczasowy 
lokal (YoiKertstr. 16) i przenieśliśmy Biedzibę na­
szą do V dzielnicy Wiednia, gdzie pizy nl. Vo- 
gelsanggasse 41 (parter) otwieramy nową szkółkę, 
czytelnię i bibliotekę, W  II dzielnicy pozostawiamy 
czytelnię i bibliotekęr którą otworzyliśmy już przy 
ul. Volkerdtr. 23 w nowo wynajętym lokalu" w 
parterze. Dzieci, któze dołycbczaB uczęszczały do 
szkółki w II dzielnicy, korzystają nadal z nanki 
języka polskiego w ochronce księżnej M. Lnbomir- 
skiej w X X  azielnicy Untemergeigasse nr 2.

Otwarcie nowej czytelni w V dzielnicy nastąpi 
w niedzielę dnia 5 marca b. r. o godz. 5 po po- 
łudn n. Odtąd czyteln;a i biblioteka otwartą będzie 
c o d z i e n n i e  nie tylko, dla członków, ale dla 
wszystkich rodaków tu na obczyźnie przebywają­
cych, a to wieczorem od godz. 6 — 9 w dnie po­
wszednie, a w niedzielę i święta od godz. 4 — 9 
wieczorem. (W  miesiącach letnich od czerwca do 
września od 7 — 9, względnie 5 — 9).

Nowa szkółka otwartą będzie we środę dnia 8 
maica b. r. i w tym dniu o go.iz. 2 po poł. roz­
pocznie się pierwsza lekcya. N a u k a  w s z k ó ł c e  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  z a w s z e  w e  ś r o d y  
i s o b o t y  o d  g o d z .  2 — 5 (wzgi. 4) po poł. 
Książki, zeszyty, przybory szkolne i t. p. otrzymują 
dzieci od polsk. Towarzystwa Szkoły Ludowej. Na 
wakacye wysyła zarząd główny pewną ilość dzieci 
szkółek na kolonie wakacyjne do miejscowości kli­
matycznych w Galicyi.

Apelujemy do wszj stkich rodaków o dołożenie 
starań, aby jak najwięcej dzieci zapisywano do 
nowej szkółk’’ naszej w V dzielnicy i jak najwię­
cej osób odwiedzało nasze czcteinie, gdvż szkód* 
każdej jednostki, która przepada dla narodu.

Zarząd II Koła Tow. Szkoły Ludowej: Edward 
Kwitniow3ki, przewodniczący. Fr. Spaltenstein, se­
kretarz.

Strach przeć nauką polską Donosiliśmy 
w swoim czasie o rewizyi, jaką policya berlińska 
odbyła w mieszkaniu jednego z gorliwych członków 
tamtejszej kolonii polsuiej p. Stanisława. Kouatkow- 
skiego, szukając u niego „ t a j n e j  B z k o ł y  po l -  
B k i e j " .  Uizędnik policyjny, który wykonał rewi- 
zyę, spotkał wówczas kilkoro dzieci polskich, czy­
tających na elementarzach w obecności córki pana 
K., Heleny.

Obecnie otrzymał pan Konatkowski od koleg.um 
szkolnego prowincji brandenburskiej pismo, które 
jako cenny dokumt nt kultury i toin ran jy i praskiej, 
podajemy za „Dzień. Beri Ińskiem" w dosłownem 
tłumaczeniu: ,. -

„Jak na pewno stwierdzono, udziela córka pań­
ska w mieszkaniu pana nanid młodocianym osobom, 
mimo, że nie poBiadu odpowiedniego konsensn udzie­
lania nauki, przepisanego lnatrnkcyą miniBteryalną 
z dnia 31 grudnia 1839 (!) Zabraniamy tedy pa­
na, dopóki tegu konsensa nie będzie posiadała, 
pozwolenia np dalsze udzielanie nauki osonom mło­

docianym w pańsklem mieszkania i to od daty ni­
niejszego rozporządzenia, z zagrożeniem, że za 
każdorazowe .wykroczenie przeciw cemi; rozporzą­
dzenia wymierzoną zostanie na podstawie § 48 
rozporządzenia z dnia 26 grudnia 1808 (!!) kara 
egzekucyjna 100 mk., wyraźnie „sto marek", a 
w razie niemożności zapłacenia jej 10 dni are­
sztu".

Córct pana Konatkowskiogo również zagrożono 
karą 100 marek lub aresztem, gdyby się jeszcze 
raz poważyła gromadzić u siebie biedną dziatwę 
polską! ’

Amorykanin o Polakach. W  ostatnim numerze 
amerykańskiego tygodnika „The Snryey" dzienni­
karz Fryderyk Almy tak pisze o Polakach:

„W  Buffalo mieszka 80 tysięcy Polaków, cz.l. 
blisko jedna piąta ogólnej liczby mieszkańców 
A pomimo to są oni pod względem społecznym 
ogromnie upośledzeni. Miasto zaiiiodbnje ich wido­
cznie, boć tam w tej polskiej dzielnicy, chociaż 
ona tak wielka nie masz ani jednego miejsca do 
zabaw dla dzieci, a szpital tylso jeden. Polacy 
są pozbawieni nowożytnych urządzeń społecznych, 
jakie znajdujemy w innych dzielnicach miasta 
Buffalo. Te urządzenia stworzyłaby publiczna pol­
ska opinia, gdyby nie tolerowała w dalszym ciąga 
narzuconego Polakom sposobu życia, które Poiaków 
poniża. 1 >by mogło zredukować cenzus wśród Po 
laków; ale iepiej jest mieć 80.000 u stóp drabiny 
społecznej,, jak połowę tej liczDy to jest 40.000 
postępującej 8/.ybko po tej drabinie. A pomimo to, 
chociaż w tak opłakanym stanie znajdują się Po­
lacy, ta jednak czynią postępy. Mają oni dwa 
codzienne pisma, 4 tysiące familij reprezentujących 
20 tysięcy osób posiada własne domy; 5 tysięcy 
Polaków ma swe oszczędności w bankach, przecho­
dzące półtrzecia miliona dolarów; realności ich pod­
legające opłacania podatków przedstawiają w arto'; 
12 milionów dolarów. Jest to wsnaniały rekoid, 
tem wspanialszy, że w takiem zaniedbania spole- 
cznem zdobyty. Polacy to neród oszczędny, gospo­
darczy, lub:ący czystość, chętny nader, ale oardzo 
zaniedbany. Polacy to surowy materyał pierwszo­
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rzędnej wartości, ale nie rozwinięty !  zmarnowany". 
Pan Almy wzywa zarząd miasta Buffalo, ażeby 
skuteczniej opiekował się dzielnicą polską. _  

Wieczó" taneczny „Ogniska" w Wiedniu.
(Wiedeń 27 lutego). Zapowiedziany przez polskie 
stowarzyszenie akademickie „Ognisko" wieczorek 
taneersny odbył się w riedzielę w salach stow&rz. 
kapców. Mimo niesprzyjającej pogody przebyła do­
syć poLaźta liczba gości, między którymi przewa­
żali sympatyzujący z polską młodzieżą akademicką 
Słowieńcy i Czesi. Około godziny 9 i pół zjawił 
się na sali, interesujący się niezwykle życiem wie- 
deńsalej Folonii, prezes Koła polskiego dr Ł a z a r ­
ski .  Za nim przybyli naaradoa dworu, dr Ł o z i ń ­
s k i  i S t r u s z k i e w i c z ,  poseł G e r m a n ,  cze­
ski poseł S ł a w a ,  delegaci czeskiej „Besedy": 
ri dc» i z? da prof. J u r t a  i dr Jó. of V a e e k ,  di 
V r a n k o v i c z  z żoną, pp. Ryniowiczowie, Lubo­
wieccy, Nowakowie, Uruscy z córkami, Kwiatkow­
scy z córkami, Kurzawowie, prezes „Stizechy" p. 
Stan. F a ł a t ,  delegaci wszystkich akademickich 
stowarzyszeń słowiańskich w Wiedniu. Prawie na 
żadnym balu młodzież słowiańska nie b\ł& dotąd 
tak licznie reprezentowana jak wczoraj. Do pierw­
szego kcdryla stanęło 40  uroczych par. Szczegól­
niejszy podziw u gości wywołał z życiem i werwą 
tańczony maznr, prowadzony z niezwykłą " umie­
jętnością i zręczność.ą przez p. P i l e w s k i e g o .

Tańce zakończono „białym" mazurem o godz. 4 
rano. s. k

(b) Niedziela ślubów . Piszą nam z Wiednia 
27 b. in.: Wczorajsza ostatnia niedziela karnawa­
łowa była niedzielą ciężkiej p.-acy dla 76 wiedeń­
skich urzędóv parafialnych. Mianowicie zawarto 
wczoraj nie mniej niż 1100 związków małżeńskich 
Nawet więc na dwumilionowy Wiedeń liczba Josć 
pokaźna.

(b) Nowy teatr operetkowy. Piszą z Wiednia: 
Sympatyczna „ReBiaenzbuhne1', która pierwszy rok 
swego istnienia pielęgnowała bardzc sumiennie i 
artystycznie współczesny dramat i komedyę, prze­
mienia się od jesieunego sezonu na teatr wyłączni 
operetkowy. Bądzie to już siódmy teatr operetkowy, 
na 11 istniejących we Wiednin.

Katorga 7 9  ■ przynależność do narodowego
związku robotniczego. "  Z r.otrkowa donoszą Po 
kilkudniowym procesie o przynależność do N. Z. R. 
zapadł wyrok następujący rj skazany na 7 lat cięż­
kich robót Paweł Urbaniak, na 4  lata ciężkich ro 
bór Bronisław Stodułkiewicz, Antoni Bocian Anton. 
Michaikiewicz, na osiedlenie skazano 7 robotników

Nowy gubernator siedlecki. Pisma warszaw­
skie donoszą: Podolski marszałek szlachty znany 
nacjonalisto rosyjski R a k o w i c z ,  mianowany zc 
Btał gubernatorem siedleckim.------------------

Środek na epiiep8yę. Pewnp sensację wzbnuziła 
w Budapeszcie śmierć żony byłego notarynsza W ła­
dysława Dnbrawickiego. Zmarła, która liczyła 54 
lat życia, cierpiała na epilepsyę i wyczytawszy w 
ogłoszeniach szumną rekiamę o „opuretinic" tajem­
niczym środka przeciw epilepsji dr Aleksandra 
Latranyjogo, zażyła go przed klika dni imi. Na­
tychmiast prawie nastąpiło cgólne j.Yafcienie, połą­
czone z silną biegunką. Po kilku dniach chora 
umarła. Ponieważ było podejrzenie, ze śmierć ni 
stąpiła z otrucia, więc odbyła się sekeya zwłok 
z ramion: a sądu. Wyniku bekcyi nie ogłoszono do­
tąd. Znaleziony w pozoju zmarłej proszek „epnre- 
tin", oddano dc - zoadania rzeczoznawcy, drowi 
Fellefarowi. Dr Latranyi jest starszym lekarzem 
szpitala w Enau, Składriki „epuretinu" trzyma w 
tajemnicy, jak to czynią wszyscy fabrykanci po­
dobnych środków leczn.czyck. Kilku aptekarzy w 
Budapeszcie ośwlaouzyto. że w „epuretime" zawar 
ta jest pomiędzy innemi hyosciamina, za pomocą 
której dr Crippen otruł swoją żonę. Środes dr La- 
tranyjego był reklamowany silnie przed 6 miesią­
cami. Go zawiera jego środek nie wiadomo, ale 
zwykle głównemi składnikami podobnych.>środkó» 
są brom i cpium. Publiczność niestety idzie na lep 
i wydaje grube pieniądze na tajne leki, zamiast 
ndać się poprostu do lekarza. ;

Choroba Fugazzara. Z Rz-mu nonoszą, że 
znany poeta wioski, Antonio Fo ;azzaro, ciężko za­
niemógł; bęazie zmuszony poddać się niebezpiecznej 
operacji.

Fogazzaro, urodzony w roku 184z, jes„ jednym 
z najpopularniejszych spółczesuych poetów i pisarzy 
włoskich. Jego liryki, „Valsolda", „Puesie scette" 
i t, d. —  następnie liczn« powieści, jak „Maioinbra", 
„Daniele Costis", „Tajemnica poety", „Krótkie opo­
wiadania" i wielo innych, oraz dwa dzieła, „Piccolo 
mondo antico", będący dziejami wyswobodzenia 
Wioch północnych z pod jarzma au&tyackiegc i 
„Piccolo mondo moderno", traktujący o „synach, 
którzy niedoiośli ojców" —  były i zostały do dziś 
bardzo poczytnemi, a były tłumaczone prawie na 
wszelkie języki świata cywilizowanego. Fugazzaro 
jest, uważany za antitozę Gabryela d’Annunzia.

Zmarli.
W  Łodzi zmarł Zygmunt M a n i t i u s ,  pastor 

ewangelicko-angabnrski, ceniony wysoce d'a zalet 
charakteru i wielkiego przywiązania do ziemi pol­
skiej. Przeżył lat 60, a 35 kapłaństwa

Helena z K o ś c . e l s k i c h  F o t w o r o w s i : a ,  za­
kończyła życie po krótkich cierpieniach w ponie­
działek, dma 27 b. m. w P o z n a n i u .  Zmarła, 
siostra p. Józefa Kośctelskiego z Miłosławia, cie­
szyła się ogólnym szacunkiem wśród społeczeństwa 
wielko lolBkiego, było, życzliwa protektorką sceny 
poiskiej w Poznaniu, zwłaszcza tamtejszej drużyny 
artystycznej, a dom jej w Bożejewicach znanym 
był z gościnności. h

Leokady-i z Gajewskich S t r z e l  b i c z a ,  prze­
żywszy lat 62, zmarła w Krakowie.

Slub. W e Lwowie oabył się wczoraj ślub pan 
ny Blanki d’Auaiicourt z p. Władysławem Milko, 
członkiem redakcji „Kuryera Lwowskiego1.

Z kalin lar za. We środę L marca k ibica i Anton.; 
we ozwartek 2 marcii: He'eny wd i Simplicyussa; w 
w piątek 3 marca: Kuuegundy.

waonód slouua dnia 1 marca: c godzinie 6 m. 25, 
zaebód o godzinie 6 mm. i « , (ltagjśd dnia godz.n 10 
min. 64 *

Z ki mi wiltIngo obsei-watorouni,' — Onia 28 lntego 
termometr doszedł od — 1-7 do +  2’9 U ; uarumetl 
powoli opadał

•dnia 1 marca o godzinie 7 raso stan narometru 
741-4 m u „ termometru — 3‘1 C.; Wiatr wschodnio1 
pomocne waohudai.

Uniwersytet luduwy im. Adama Mickiewicza1 
w Krakowie, Szewska -6.

We czwartek 2 mnrea: Ziemie ic.skio, (Piarkowyi 
roaolski i wyżyna małopolska!. W ykładający dr Jerzy 
Smoleński.
Bepertoar teatru m ejekiego im. Slowaokl«Q« 

w Krakowie.
We środę: „6 oo listona low»“ .
We czwartek: „Co tu kłopota" 1 ,P «ł 2«s«t*
W piątek: „Pan Laniszy".
W sobotę: „j-iCgeuda z Eryua*.
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We środę: rWiara, nauzieja i miłość".
W e izwarcek: „Roootnil milionerem" (benefifc ^afi • 

Kclaiid i Żarlińskiej).W piątek: „Pod gwiaździsty bauderą".
W  sobotę: „Robotnik milionerem".
fiepertoar teatru miejskiego we Lwowie.

W c czwartek: „Quo vadis?“ • \
W  piątek: „Car Paweł I".
W  sobotę po poł.: „Ryszard 111"; wieczór: „Quo >a- 

dis?"

‘ 33 . G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
:*v i?a jK  »vw , Wynajmuje i syrzeuaje pierw* 
.ozoizędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianom za gotówką lub na spiaty nawet 
dwudziestomiosiączne. Instrumenty używane od 
een najniżyzych.

uzlał ett«Eom ©zny.
* Kurs gaiw anotechniczny. W  jesieni b. r’ 

odbędzie się w Wiedniu w tamtejszym urzędzie dla 
popierania przemysłu kura gaiwanotechniczny dla 
majstrów i czeladników, pracujących w tych gałę­
ziach przemysłu, w których galwanotechnika ma 
zastosowani- Wykładowym języłuem kursu będzie 
język polski, więc znajomość języka niemieckiego 
nie jest potrzebna. Km s będzie trwać 8 tygodni. 
Niezamożni uczestnicy mogą otrzymać Btypendya 
w kwocie 20 K tygodniowo, tudzież koszta podró­
ży do Wiednia i z powrotom. Wszelkie informacye 
tak co do kursu jakoteż co do warunków otrzy- 
mania sty pendyuw otrzymać można w miajskiem 
Mnzeum techniczno-przemy słowem, lub w krajowym 
Instytucie popierania rękodzieł i przomysiu w Kra­
kowie.Ł miejskiej centralnej ta.-nowioy na oyoro w araK.owu. 
Kraków, 28 lutego. Na dzisiejs-y targ spędzono bydła 
rogatego 106, oioiąt 187, owiec i kóz 3, nierogacizny 
212; razem 508 zwierząt* Płac mi za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 83*— do 104*—, woły 
—*— do 0—•— , 1 rowy od — •—  do 0—•—, jałownik od 
—■—  do —■— , oislęt-i od —•— do — nierogacizn? 
tuczną od O- -•— do O— •— ; buej wagi: nierogaciznę od 
138-—  do IW—. Z zaknj mnych na oko płacono za 
oztukę: buhaje od 100*— do 200*—, woły z paszy ju 
J.8C*— do 4o0*—, krowy od 120‘— do 240*—, jałówki od 
iOO*— do 200*—, cielęta od 20*— do 80*— , o roe i kozy 
od 20*— do — '  * ”Ze spędzonych na carg zwi jrząz sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 894 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
nraju 114, na eksport za granicę kraju bydła rogatego
-  , na ekspoit za granicę kraju nierogacizny —,
' Ceny powyższe obliczono bez opłaty aacyzowej.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 28 lutego.

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­
kowa 74/78) od 21*20 do 22*70; żyto krajów" [wagę, 
gatunkowa 67/73) od 15*40 do 16*80. żyto węgierskie 
>d —*—  do —*— ; jęozmień browarny od 16*70 do 18*— ; 

jęczmień na krupy od 15*60 do 16*60; jęczmień na pa­
szę od L4 40 do ló*— ; owies do siewu (z opłatą okcy- 
ową) od 19*90 do 21*20; owies na paszę od 17*90 do 

l^ ó o ,  proso od —*—  do —*— ; kukurudza od 13*80 do 
17-30; tatarka od 15*40 do 16*40; groch 22*— do 27*— ; 
randa ou 2 3-— do 40*— ; soczewica od 26*— do 30*— ; 
wyki ou 18*—  do 21*— ; Biano *wycm.jne od 6*80 dv 
6*— ; koniczyna pastewna od 8*40 do 10*— ; słoma od 
5*— do 5*60; rzepak zimowy £6*50 do 28*50; kminek 
krajowy od 64*— do 62*— ; kminek holenderski od 70*— 12—\ koniczyna nasłana czerwona od 130*— do 170*— ; 
koniczyna nasienna mała od —0*— do — o*— , tymotka 
nasienna od —*— do —*— *, esparsetta od —*— do

— ; ziemniaki 4*20 do 4*60; iaja z u kopę 4*40 do 
6*- masło za 1 kilogram 2*60 do 2*80; ser za 1 kg.
— *68 do — 72; mleko -oierane ua 1 litr — *12 do — *16, 
•nliao niezbierme — *20 do — *24; spirytus r „  95" za 
1 hi. —*— do —0; okowita na 75° Tralesa —*—  do

fli aumiiti atlisljfuie. n a u i m t : uenJde.
—  „nQniO&ibli63u tragedya Tad. KonczyńsLriego, 

wystaw.ana w dniu 24 bm. w teatrze Wielkim w 
Warszawie, doznała owacyjnego przyjęcia. Autora 
wywoływano wielokrotnie, Tytałową rolę oatworzył 
jako gość p. Michał Tarasiewicz.

Prasa warszawska poświęciła nowemu dziełu Koń­
czy Ankiego bardzo obszerne rozbiory. Krytycy pod­
noszą, że „Ltmoetencs" jest dziełem zakrojouem 
na szeroką skalę, przynosząccm akcję o Wysokiem, 
pum  m siły napięciu dramatycznem. Autor —  jak 
zgodnie podnosi krytyka, odniósł pod wielu wzglę­
dami tryumf, jako poeta 1 jako wirtuoz techniki 
teatralnej.

Sztuka gianą będzie w najbliższej przyszłości 
w Krakowie, a wówczas będziemy mieli sposoonose 
zapoznać publiczność z treścią i pięknościami tej 
>ragedyi, mającej piętno wyższej twórczej myśli. 
W  Krakowie role Pemostenesa ma odtworzyć dyr. 
Solski.

—  Nowe książki;
Daniel Z g l i ń B k i :  lmpcrtynencye i paraduksy. 

Studya. Warszawa. Nakładem księgarni E. Wende 
i  Ska.

Tadeusz Z u b r z y c k i :  Ludzie olbrzymy. Cykl 
fragmentów z doby napoleońskiej. Lwów. Nakła­
dem księgarni Jana llaniszewskiego.

Romuald M i n k i e w i c z :  Królewna morza czyli 
dzień życia. Baśń dramatyczna w 4  aktach. W ar­
szawa 1911. E. Wende i Ska.

Gabryela Z a p o l s k a :  Janka. Powieść. 4  części* 
Vv arBzawa. („LiDl.oteka dzieł wyborowych*1). Cena 

i  kor.
S p r a w y  m i e j s k i e .  P a m i ę t n i k  stowarzy­

szenia właścicieli realności m. Waiszawy. 1911. 
Nakładem stowarzyszenia właścicieli realności. Nr 
417.

Tad. K o n c z y ń s k i :  Demoslenes. Tragedya w 
b aktach. Warszawa. Nakładem To w. aks. S. A. 
Orgelbranda.

Unlkf u !yndvKDC!e rolniczym.
Odpowiedź p. Dolar'.kiego (Nr 92 „Nowej Re- 

lormy" z 25 lutego 1911) na artykuł dra Stefczy- 
ka (Nr 7-4 „Nowej Reformy" z 15 lutego 1911) 
zmusza mnie do sprostowania twierdzeń tej odpo­
wiedzi, tyczących się mojej osoby.

Twierdzi p. Dolanski, że rezygnacja moja zo­
stała Kadzie nadzorczej „w  całej osnowie zakomu­
nikowana". Czy ma to znaczyć, że została odczy­
taną? Jeżeli tak, to dlaczego p. Dolański żądał 
odemnie słowa, że o rezyjnacyi mojej zachowam 
zupełne milczenie, dając mi w zamian słowo, że 
dotrzyma paktów, zawartych przy udziale repre­
zentantów Towarzystwa Kółek rolniczych i krajo­
wego Biura patronatu? I dlaczego p. DolańBki 
w protokole z tego posiedzenia Rady wykreślił 
własnoręcznie wzmiankę o rezygnacyi, pozostawia­
jąc tylko słowa nic nie mówiące: „prezes odczytał 
pismo dyr. PrażmowskiegO z 10 kwietnia ubiegłe­
go roku" ? Czy wooec tego dalsze twierdzenie p. 
DolańsLiego, ż e  z a  m o j ą  z g o d ą  nie stawiał re-
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zygnaeyl tej na porządku obrad następnych po­
siedzeń, ma cnoćby pozory prawdopodobieństwa, po­
zostawiam innym do osądzenia. , f.

Ważnem jest przyznanie p. Dolanskiego, że Wy­
dział Rady uchwalił ty/fa r. z.) u m o t y w o w a n y  
w n i o s e k dla pełnej Rady usunięcia mnie z po­
sady, upoważniając zarazem prezesa do zasuspen- 
dowduia mnie za „nielojalność", której się dopuści­
łem przez niewpisanie do protokółu uchwały R»dy, 
polecającej zawarcie umowy ze Spółkami i powzię­
cie przez Dyrekcyę uchwały odraczającej/ Nie 
wchodzę w to, czy to był s ł u s z n y powód do 
powzięcia tak daleko idących uchwał ? Ale podnieść 
muszę, że nie było rzeczą Wydziału karać mnie 
dymisyą i zasuspeudowaniem za to / że n ie  za - 
s t Ó B O w a ł e m  s i ę  do  u c h w a ł y ,  i k t ć r a  
s p r z e c i w i ł a  s i ę  w y r a ź n y m  p r z e p i s o m  
u s t a w y  i s t a t u t u ,  a w i ę c  b y ł a n i e l e -  
g a l n a l  I  zapytać muszę, dlaczego p. Dolański, 
wpisując następnie tę uchwałę Rady do protokołu, 
nie wpisał równocześnie mojego protestu i dlacze­
go nie dopuścił nawet do dyskusyf nad tym pio- 
testem, gdy g0 wnosiłem na posiedzeniu Rady ? 
‘ -zy to jego postąpienie było „lojalne" ?

Twierdzi dalej p. Dolański, że wyjechałem na 
urlop, nie zawiadomiwszy go o wyjeździe i nie po­
dawszy mu nawet adresu. CzyŻDy naprawdę za­
pomniał, . że przed wyjazdem swoim do Wiednia 
około 10 listopada r. z. sam mnie pytał, kiedy 
wyjeżdżam, a otrzymawszy odpowiedź, że 2 2-go, (z po­
wodu nagłego pogorszenia zdrowia wyjechałem do­
piero 26-go), oznajmił mi, że wraca 20-go do Radłowa 
i już następnego dnia będzie w Krakowie? I  czyż­
by naprawdę zapomniał, że przed wyjazdem moim 
wielokrotnie tyła mqwa o tern i na posiedzeniu 
Wydziału i poza posiedzeniem, iż wyjeżdżam do 
Arco i że zara* po przybyciu na ' miejsce 
podam adres Syndykatowi, co .też rzeczywiście 
uczj niiem ? I  czyżby wreszcie zapomniał, że na 
posiedzeniu Wydziału, gdy mówiłem, że wyjadę na 
4 — 6 tygodni, sam mi oświadczył, że to jest sta­
nowczo za mało, ż e  p o w i n i e n e m  w y j e c h a ć  
n a j m n i e j  n a  3 m i e s i ą c e  i n i e  t r o s z c z y ć  
s i ę  z u p e ł n i e  o s p r a w y  S y n d y k a t u ,  do  
on  s a m w s z y s t k i e g o  d o p i l n u j e ? !  A dla­
czego mówił dyr. Szczawińskiemu, aby mi o tem, 
co Zaszłe zaraz po moim wyjeździe, nie donosił i 
niepotrzebnie mnie „nie niepokoił"?

Pytam dalej, czy to jest dowodem „lojalnością 
p. Dolańokiego, że mając od 8 miesięcy rezygnacyę 
moją w kieszeni, zwraca1 się do „osoby mi Diiskiej" 
z żądaniem, aby mi „przypomniała" (sic) wniesioną 
rezygnacyę, nie powiedziawszy jej nic o uchwalonej 
przez W ydział dymisyi i upoważnieniu prezesa do 
zasuspendo'wania mnie ? I czy było „lojalneró" po­
stąpienie, że tych uchwał nie zamieścił w protokole 
z tego posiedzenia W ydziału?!

Twierdzi dalej p. Do ański, że na tok lilrwtdacyi 
nie wywierał wpływu, bo likwidatorowi? nie pod­
legają prezesowi Rady nadzorczej. Prawda, że tak 
być powinno. Ale jeżeli się p. Dolański broni, prze­
ciw temu zarzutuwi, to niech wytłumaczy, dlaczego 
jeszcze w sierpniu r. z. oświadczył dyr. Szczawiń­
skiemu, że z dniem 1 /10  r. z. musimy oDjąć wszystkie 
rachunki likwidującego Syndykatu, bo wypowiedział 
lokal i posady urzędnikom (to samo powtórzył mi 
po powrocie z mojego nrlopu letniego), chociaż 11- 
kwidatorowie takiej uchwały nie powzięli. I  niech 
mi p. Dolański wytłumaczy, czy za uchwałą likwi­
datorów został zrealizowany funausz rezerwowy 
likwidującego Syndykatu, złożony w papierach war­
tościowych i  użyty na wykupno weksli p. Dolań- 
skiego ?

Prawdą jest, że p. DolańBki od września roku 
zeszłego mówił ml, abym przejmował tylke wierzy- 
raytelności „pewne" likwidującego Syndykatu, ale 
ani on, ani biuro likwidacyjne nie dostarczyło mi 
ant wykazu tych „pewnych" wierzytelności, ani 
potwierdzenia odnośnych dłużników, że wykazane 
pretensye uznają za słuszne. Co więc miałem przej­
mować i na jakiej podstawie ? A  przecież jako li­
kwidator wiedziałem, że przeszło 70 proo. tych 
pretenByi znajduje się w skardze i procesie, a 
reszta składa się prawie wyłącznie z weseli od- 
dawna zapadłych i ciągle prolongowanych.

Nie potrzebuję dodawać, że za wszystko, cu pu- 
wyżoj napisałem, przyjmuję osobista odpowiedzial­
ność i gotow jestem na fasta podane przeprowadzić 
dowód prawdy.

Na resztę zarzutów odpowiedziałem już na in- 
nem miejscu, zaś wyświetlenie całej praway o za­
targu z p. Dolańskim pozostawiam sobie do innej 
sposubności. Dr Adam, Drazmowski.

Kraków, 27 lutego 1911 r. 1930

iiei M OL
(Telegramy „Nowej Reformy" z 1 marca.)

Misy a Monlsa.
Paryż. Mo n i s ,  wiceprezydent senatu, który 

otrzymał od Fallieresa misyą u t w o r z e n i a  
n o w e g o  g a b i n e t u ,  rozpoczął już wczoraj 
wieczorem starania w tym kierunku. Dotąd je­
dnak ich nie urzeczywistnił. Przypuszczają je­
dnak, że Monisowi uda się jeszcze dziś przed­
łożyć Fallieresowi listę n o w e g o  g ab i ne t u .

Gabinet Monisa będzie więcej z b l i ż o n y  
do l ewi c y ,  niż był gabinet brianda. Na naj­
większe trudności natrafia obsadzenie mi ni ­
s t e r s t w a  s p r a w z a g r a n i c z n y c h ,  o 
które to ministerstwo ubiegają się*. De l c a s s ć ,  
M i l l e r a n d  i Nibot .

Gabinet 'ftonlsa.
Paryż, Konferencya Monisa z B e r t e a u *  

i D e l c a s s ó  trwała 2 godziny i poświęcona była 
sprawie s k ł a d u  n o w e g o  g a b i n e t u  i pro­
gramu politycznego, Którego główne punkta 
z o s t a ł y  uł ożone .

E e r t e a u i  przyjął portfel min. w o j n y ,  
D e l c a s s ć  maiynp.rki.

M i l l e r a n d  obejmie tekę robót publicznych, 
ministerstwo spraw zagranicznych zaś albo K i- 
b o t  albo Po i nc a r e .

Gabinet Monisa uważają już za z u p e ł n i e  
g o t o w y .

Starcia to deiscyacl).
(Telegramy „N. Reformy" z 1 marca.)

Dyskusya nad wnioskiem Stelnera.
Budapeszt. Wczorajsza dyikusya w delegacyi 

austryackiej nad uagłvn wnioskiem posła Stei*

ne r a  w sprawie d o s t a w  w o j s k o w y c h ,  
była nadzwyczaj mdłą. Jeden z mówców zazna­
czył, że nie chce zajmować energiczniejszego 
stanowi ska w tej sprawie, aby nie być zmuszo­
nym do jakichś poważniejszych konsekwencyj 
politycznych. -*■ = •**•• '

D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  z m i e n i ł a  
n a g l e  t o n  i powzięła uchwaię w y m i j a j ą ­
cą, zadowalniając się rezomcyą, wystosuwaną 
do wspólnego rządu, aby trzymał się zawartej 
umowy w sprawie dostaw wojskowych. Dele­
gacya austryacka zaś uznaje tylko umowę z 
r. ? 906. * 1 ‘ **

Admirał M o n t e c u c c o l i  ni e  p r z y b y ł  
na w c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  del egacyi  
a u s t r y a c k i e j .

Delegacya w ę g i e r s k u  uenwama jedno­
myślnie kredyty na maryiantę i wotum zaufa­
nia dla Montecuccolego, - '"*

DwM] mloIstroJłtfei haddlu.
Wiedeń. „Die Zeit", omawiając konflikt w 

sprawie dostaw wojskowych, w y s z y d z a  de- 
l e g a c y ę  a u s t r y a c k ą  i pisze:

Austi/acka delegacya ma teraz ibłoIu.ju, a 
Węgry dostawy. Hr. Montecuccoli wyszedł naj -  
l ep i e  j na tym inteiesie, ponieważ aelegacya 
węgierska prawie bez dyssusyi u c h w a l i ł a  
olbrzymie kredyty i to samo zapewne uczyni 
delegacya a u s t r y a c k a .

Następnie występuje „Die Zeit" przeciw mi 
uistrowi handlu W e i s k i r e h n e r o w i ,  który 
o całaj sprawie dostaw n ic  n ie  w i e d z i a ł  i 
zajął takie stanowisko, ze węgierski minister 
handlu H i e i o n y m i wczoraj go zupełnie z d e- 
z a w a o w a ł .

Tak same w sprawie mi ę s a  a r g e n t y ń ­
s k i e g o  oświadczył W e i s k i r c b n e r ,  że rząd 
węgierski zgadza się na import 10.000 kg. mię­
sa. Na nrugi dzień zaś oświadczył węgierski 
minister handlu Hi e r o n y mi , ż e  zgodził się na 
import tylko 4.000 kg. mięsa, na co Weiskirch- 
ner nie mógł dać żadnei odpowiedzi.

Z Jelegctcyi anstryacKisj.
Budapeszt. Delegacya a u s t r y a c k a  odbywa 

plenarne posiedzenie. Na porządku dziennym 
budżet m a r y d arki ,  Obecni minister wojny 
S c h i i n f i c h ,  adm. M o n t e c u c c o l i ,  prez. 
gab. B i en er th,

Zajście mtąbzy delegatami.
Budapeszt. Spór między posiem T r e s i c z e m  

a K r a m a r z e m  został z a ł a g e  dzony.  Po­
seł Kramarz dożył bowiem oświauczenr , że nie 
miał zamiaru obrażać posła Tr6sicza.

Wydalania Czechów z Prus.
Budapeszt. Delegac: czescy zbierają się dziś 

na osobną naradę w sprawie w y d a l a ń  r o ­
b o t n i k ó w  c z e s k i e  h z Pr  u s. Delegaci cze­
scy zwrócą się do nr. A e h i e n t h a 1 a z we­
zwaniem, aby stanowisko swoje w te) sprawie 
z całą stanowczością w y j a ś n i ł .  Gdyby oświad­
czenia hr Arehrenthala nie były zudowalnia- 
jące, czescy delegaci grożą wysnuciem kon­
sekwencyj.
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wiedział kategorycznie ' u d me wn i e  n i e- 
r o z p o c z n i e  r o k o w a ń  z rządem hiszpań­
skim, jużeli nie uzna, że sprawy kościelne mają 
być traktowane w porozumieniu z Watykanem.

Czy mama.
Spokane. (Stan Waszyngton). Wybaehła tn 

dż u ma  g r u c z o ł o w a .  Dotąd 3 osony „marły 
u 16 zachorowało.

Spokane B. Wolffa donosu Władze sanitarne 
są zdania, że choroba, którą z początku uwa­
żane za dżumę, j e s t  t y i k o  z a p a l e n i e m  
p ł u c  (?!).“ - * 1 -

(SpohanD, a właściwie Spokane-Falls, jest stolicą 
obwodu (county) Spckane, nad rzek" Spokane, w 
pólnocno-amerykanskim stanie Waszyngton. Miasta 
Spokane, liczące ofroio 30.000 mieszkańców, pos:a- 
d. znaczny handel i przemysł, tndzież jest ważnym 
punktem ^jzłowym  kolei. Przyp. R .) " *

Walki o wybór bnrmisirza.
Chicago. Przy prawyborach na urząa burmi­

strzowski przyszło do p o w a ż n y c h  z a b u ­
rzeń.  Człowieka, któiy s t r z e l a ł  do zwolen­
nika szeryfa i zranił go, zestrzelono, k i l k a  
o s ó b  r a n n y c h .  .

W o ń  i l e l o p t r a

aiaiMci „Nomej Alarmy"
z 1 marca 

Prdrói ministra kolejowego.
Lwów. Minister ula kolei dr Głąbiński dziś 

o 12*45 w poł. przyjeżdża do P r z e my ś l a ,  
gdzie zwiedzi warscaty kolejowe i stacyę i u- 
dzieiać będzie posłuchań.

O godz. 3*55 po poł. przyjedzie mmistei do 
L wo wa ,  gdzie zabawi przez cały dzień jutrzej­
szy. Na powitanie o listra wyjechali do Prze­
myśla: dyrektor koiei radca dw. .Rybicki z za­
stępcą radcą Jasińskim i starszym inspektorem 
Geringerem.

Jutro przed południem o godz. 9 oędzie mi­
nister przyjmował urzędników kolejowych, a o 
godz. l i  strony prywatne.

Posiedzenie Izby posłów. ; /
Wiedeń. Najbliższe p o s i e d z e n i e  I z b y  

p o s ł ó w  ma być zwołane na 9 b. m.

Desaru 1 Jnblkonsz wioski.
Wiodeń. Cesarz F r a n c i s z e k J ó z e f  oprócz 

nagrody jaką przeznaczył na tegoroczne w y­
ś c i g i  we Włoszech, które się odbędą z okazy i 
jubileuszu królestwa - włoskiego, ofiarował kró­
lowej Helenie parę wspaniałych koni.

Dnma o Cnelnszozyżnle.
Petersburg. Komis/a Dnmy ukończyła roz­

prawę ogólną o pizedłożenin w sprawie utwo­
rzenia osobnej gub " m i i  c h e ł m s k i e j  
z wschodniej części gubernii lubelskie) i sie­
dleckiej Królestwa Polskiego, i p r z y j ę ł a  
formułę przejścia do rozprawy szczegółowej.

Rząd 1 uniwersytety.
Petersburg Członek R ady państwa Ma- 

nui ł ow,  który jako rektor uniwersytetu w 
Moskwle otrzymał d y m i s y ę  z powodu rozru­
chów studenckich, został o b e c n i e  w y k l u ­
c z o n y  z R a d y  pańs t wa.

Poiltyka zagraniczna 3os;L
■ Petersburg. W przyszłym tygodniu odbędzie 

się tu w a ż u a  k o n f e r e n c y a  pod przewod­
nictwem S t o ł y p i n a  przy udziale ministrów: 
marynarki, skarbu, spraw zagranicznych, pre- 
zydeuta Dumy Guczkowa i komisyi Dumy dla 
obrony narodowej.

Minister spraw zagranicznych S a z o n o w 
udzieli poufnych wyjaśnień w sprawie s y t u a ­
c j i  z a g r a n i c z n e j  i w zw:ązku z tem 
przedstawi program w z m o c n i e n i a  s i ł y  
z b r o j n e j .

Ifizyty  włoskie.
Rzym. Jak słychać, król W i k t o r  Ema­

nue l  uda się po uroczystościach jubileuszo­
wych w podróż po nanstwach bałkańskich i 
odwiedzi k r ó l a  c z a r n o g ó r s k i e g o  i buł ­
g a r s k i e g o  s e r b s k i e g o .

~  « Zatarg z Waijkaneai,
'Madryt. „Diario Uniersal“ , pismo mające 

stosunki z kołami rządowem', donosi, że Waty­
kan na propozycyę rządu hiszpańskiego odpo-

f l l l ł l f l D  s re b rn e  i  z  c h iń s k ie g o  s re b ra  —  
A I U U I I C  n a jta n ie j w  m a g a z y n ie  la b ry c z n y m

po zamknięciu numeru.
Kraków, 1 marca

Walne zgromadzenie związku urzędników, pro­
fesorów i nauczycieli odbędzie się dziś w Kranówie
0 godz. 7 wieczór w Bali kluou pocztowego przy 
uL Lubicz.

Sprawa Macocha. Wczoraj wróciły aata spra­
wy Macocha z ministerstwa sprawiedliwości z Wied­
nia z p o t w i e r d z e n i e m  uchwały Izby radnej
1 wyższego sądu krajowego karnego w Krakowie 
o wydanie Macccha za zbroanię m o r d e r s t w a  i 
o s z u s t w a  rządowi rosyjskiemn. W  tych dniach 
sąd krakowski odeśle wszystkie akta przez kon­
sulat rosyjski do Piotrkowa. Na tem więc zakoń­
czy sąd krakuwski sprawę Macocha.

Z sali sądowej. (G zbrodnię zabójstwa). Dzisiaj 
rozpoczęła się przed krakowskim trybunałem sędziów 
przysięgłych rozorawa przeciw 40-letniemn Lndwi- 
kowi S z e w c z y k o w i ,  b. poiicyantowi z Gdowa
0 zbrodnię zabójstwa. '  -

Według aktn oskarżenia, zbrodni tej dopuścił
się Szewczyk n* OBobie Jana W o j t y c z k i ,  sze­
regowca 20 pnłku piechoty z Krakowa, bawiącego 
z końcem sierpnia zeszłegc roku na ćwiczeniach 
w Gdowie

W  czasie kłótni w karczmie aresztował Szew­
czyk, jako polieyant gminny, za awantury jednego 
z tamtejszych górali. Wojtyczko chciał go odbić i 
wyrwać z rąk Szewczyka. Wtedy wyjął Szewczyk 
szablę i p c h r ą ł  n i ą  w b r z u c h  W o j t y c z ­
k ę ,  który, uszedłszy parę kroków, upadł na zie­
mię. Odwieziony do Bzpitaia w Krakowie, zmarł 
Wojtyczko zaraz na drng! dzień. -----

Oskarżony tiomaczy się, że aresztowawszy jed­
nego z górali, otoczony chłopami, którzy cncieli 
odbić aresztowanego, tylko dla swej obrony wy­
ciągnął suablę, na którą przypadkowo, w mewia 
domy sposób, natknął się Jan Wojtyczko i odniósł 
śmiertelne obrażenie.

Rozprawie przewodniczy radca sądowy O b t u- 
ł o w i c z ,  oskarża dr Ujejski, broni adwokat dr 
Reiner, Obecni są także lekarze-?,nawcy dr Jan­
kowski i dr Łobaczewski dla wydania urzeczenia 
przyczyny śmierci Wojtyczki.

Do rozprawy powołano kilkunastu górali w cha­
rakterze świadków.

Wyrok zapadnie po połndniu.
Groźba rozłamu w Tow. muzycznem. „Dzien­

nik Polski" r donosi, że wydział gal. Tow. muzy­
cznego we Lwowie powziął uchwaię, co do ustano­
wienia posady drugiego dyiaktora Towi rzystwa, 
którą ma, chjąć p. Ludomir Róży cni, znany muzyk
1 kompozytor. Ponieważ większość profesorów kon- 
setwatoijum przeciwną jest ustanawianiu posady 
drugiego dyrektor i rozdziałowi czynu iści dy­
rektorskich, które dotąa niepodzielnie spoczywają 
w ręku dyr. S c ł t y s a ,  wrięc zanosi się w łonie 
Towarzystwa na burzę, która spowodować może 
rozłam i rozdzielenie Tow. muz. i konserwatoryum.

Wynalazek telegraficzny. Z B e r l i n a  telegra­
fują: Dzienniki donoszą o nowym wynalazki na 
polu telegrafowania bez drutu. Mianowicie telegra­
fowanie ma się odbywać p r z e z  z i e m i ę .  Wyna­
lazek ten umożliwi kopalniom podziemne porozu­
miewanie się z sobą. * j !

Burze WS Włoszech, z  M e d y u l a n u  telegra 
tują* W  północnych Włoszech szalała wczoraj s i l ­
n a  b u r z a ,  która wyrządziła ogromne szkody na 
wybrzeżach morza Adryatyckiego, zwłaszcza w We- 
necyi.
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tagodnie rozw«Aniający środek domowv dla wóz/stkitS 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i  innych ska> 
ków siedzącego trybn życia. Pudełko 2 K. Główna wyj 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c, i k. nadwornego ao 

stawce, Wiedeń, ł., Tuchlauben 9. * ł u
W aptekach na prowinoy: żądać przetworu MOuLA. 9

Do numeru niniejszego dołączony jest dla czę\ 
aoi P. m. Prenumeratorów miejscowych okólnik; 
irmy Barucha Landaua w Krakowie. 1907’

Co to jest Najlepiej wypróbowane i 
przez pierwsze powagi 
jakoteż przez tysiące pra­
ktykujących iekarzy kra­
jowych i zagranicznych, 
zalecone pożywienie dla 
zdrowyca i chorycn na 
katar kiszek dzieci i do- 

ysoką wartość odżywczą, 
sprzyja tworzeniu się mięśni i kości, regmują 
rawienie, a w użyciu jest sani, 40 7 8

rosłych; posiada

SPECYALISTA 282 23 30'
CłłOROB SKOrtNYOH i WENEHYCZNYCH

D r  J .  S t o p c z a L S k i  .
b. Asystent Kliniki chorob skórnych i wenerycznych Uai 
worsytetu Jagiellońskiego, ordynuje od 11— 1*2 i od 3—5 

Kruków, Sicetoska Nr 12. 1. p.

Przeciw
katarowi,
kaszlowi,
chrypce

usuwa flegnię, łagodzi 
kaszil, zn:.kom. wytywL 
na g<os. Klinicznie po­
lecony. — Można dostać 
wszedzie. * 1272 8-20

L a b o r a t o r y u m  c h e m i c z n e

Dra Boieslawa Drobriera
i : i

w Krakowie, plac Szczepański Nr. 2
(Telefun 415 c)

!l!!!!l S p e c y s l n y  dz i a ł :  ANAL1ZV MOCZU.     14g7 5 30 /

Dr AleKsander januszKr̂ Ki
1703 5 10 b. aeystent

Sanatoryum Dra Dłuskiego

ordynujf stule w Mopsem.

Dr Zys muat L̂ rfreund
przeniósł kanceiaryę aduioKacKa

z ulicy św. Anny L. 9
ao Szalej kamienicy (Rynek główny L  6. i. p.)

■ -  1868 f  3 4 *■ - i*

bo cudowoeso Kiaii!. p o  [jflmiiy kwitną,
nie każdy oczywiście może jecnac. Lecz kto' 
musi pozostać w domu i pracować, cierpiąc1 
na dolegliwości piersiowe i gardlane i na 
katar oskrzeli, nie powinien jeszci, z tego 
powoda rozpaczać. Faya prawdziwe Soaeń- 
skie pumogą mu równie pewnie na te cier­
pienia, a przy tem o wielo prędzej i wygo­
dniej, niż taka droga podróż. Kupuje się 
SodeńLkich za K 1*25 w aptekach, droge- 
ryach i podobnych hardlach. Nie trzeba je< 
dnar bezwarunkowo dać się namówić ni 
naśladownictwa - ,5 1 3  1 2

l KtlMti ,tM!i.
19 yb jr - v  T. H. Z.

Lwów. Na zjeździć delegatów Towarz. Kred. 
Ziemskiego wybrano dziś zastępcą dyrektora 
na 6 lat ponownie p. FrancszKa R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  dyrektorem ua 6 lat p. &tanisiavra 
Żabę ,  który ze względu na podeszły wiek 
zrezygnowa.

Wobec tego wy o rano dyrektorem posła Wło­
dzimierza K o z ł o w s k i e g o .

Maryjiarta. «  delegac] acL,
Budapeszt. Na dzisiojszem posiedzeniu dele­

gacyi austryackiej referent S c h l e g e l  poleca 
p r z y j ę c i e  budżetu marynarki.

Del. E l l e n b o g e n  przemawia p r z e c i w  
kredytom na marynarkę. ‘

W końcu zabrał głos ael. bar G a u t s c h *

Odpowiedzialny redaktor i wy dawca: 

MioHaT K o n o p iń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

redakcji).
nocząwszy od 19*50 K za ma 
leiyę nr całą su'mię. Prze- 
sy ka dc * omu opłacona i już 
oclona. Obfity Wjhór próbek 
natychmiast. : 886 1 5

Fabrykant jedwaoiu Henneberg, Zurych.

P n e w b d n l k  k r a k u w s k i .

Groby krai<wskie, grćh Mickiev;icza 1 skarbiec w ka­
tedrze na Wawele zw iei ć moma w in ; powszedme o 
godzinie 10, w niedziele i  święta o godj l l ‘ |, przed po 
łp dniem. 1

Groby isłużonyoh (w Jtrypcie nu airaroe), grób Ska. gt 
(w koście! i św. Pio*™ ora: sKarbiec koś ioh N. P. Ma- 
rv* oglądać można w cirwilaoh wolnych od nahozeńBtw. 
zf zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzy8twa Przyjaciół SztuL ięknyc* przt 
Plaou Szc eepańsldir otwart ood^ieiin)1 od godziny 11 
do 4, prócz poniedziamów.

Iluzeum książąt uzartor^skioh (rwca Pijarska) itwarte 
dla zwiedzającycl we wtorki i piątkr o l  godzin, 9 do 1 
w południe, o Re w t* dni nie przypadają święta.

■iieu8iaj4ca wystawa budowlanr n loma Towarzyi.wf 
tecnnicznego (uL Straszewskiego, L2G,. 9  Zwarta codr* su­
nie od jo iz  B do 1 - od 3 do 7. W  niedziele i Święta 
od 9 do 1. , }

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 1 m aroi.(G lella południowa.)
Marki 117*30. Renta majowo J2-95. Renta koronowa 

węgienaa 91*75. .knye auzV. zakł- zrod. f 76*75. Ązoje 
węg, u ń  kre .. 67 —. Ako^e Angsobanku 331 50. i io y e  
Uniónbzik. 131 - A W e  Bankvereinu 56r ć( Akeyi LiU- 
derbankn 534K). Ako; -kolei pań.twowyob 750*50. Lom* 
bard * 113— . azoy# fabryld brorl u— *—, hnoye }*e- 
niowe 0 —*—. nlpiny 792*50. Rima-Moranyi 680*— Ai« 
cye pra-kiego Tow. żeUmego 2686*— Loay ta  ock.o- 

5̂7 Ruble 253*75. Skodą 0—*—. a k c je  galio. Bankr 
hipotecznego 0— *—.

Usposi Di, nie: utrzymi ee.
Berlin, 1 marca. v neoia oorannŁ.) 

e e kredytowe 113*37. Iow  dyskontowe 199 76
Dtposobienie; spokojne.

Giełda w arszaw ska

V'or8J 1 m ^ “ •ro»yii -a 9u*»f rb.; pramiówka ą
4 -[irocenrt*wa ęonU «  |miówka ,  i86r roka 379*-;

!?,64 r°, o !lL  teye m. Warszawy 9190, 5-proo. ootyi 
ąi, -proc. o ? „niisyi 479*00 b .; 6-proc. p" oilki II 
“ !S. \ 3b-60 aslachockie 330*— ; 4 ‘ 1,-proo. listy ziem 
sk i  92*30; •-eroo. listy z?-mstit C3*80 rb.; 5-proa li. 
sty *u.-s Warszairj 96*25 rb.; 4 ‘ j,-nrooentowt lis tj 
miasta Warszawj ST'46 rub.; ó -pn oent listy łódzkie 
93*30 rab.; akcye miast: Ł odr 5(8*50 rb.: uk ye Banzt 
hai dlowego warszawskiego 468*50 rab.; Cukrowni- 
675*— rb.; Starachowice 250*— rb., Lilpop 1S'*&0 rb.* 
Rudzl 757*50; Zawiercie 382*t>0 rb., Zj iów  264*10' 
rb.; Putiłów 1?0*— ib.- 5-proc. piotrkowskie 92*15 rb.^ 
Borman-Szwede 380*— ; Berlin 46*24

Giełda zl t io w t
Budapeszt, 1 marca .....
Pszenica na kwiocień 11*53 dc 11*54; is -e n c . na uiaj 

11*26 do 11*27; pszenic" ni paźdsiemik 10*60 do 10*55; 
żyto nr kwiecień 8*01 do 3*02, "ryto a październik 7*2t, 
do 7*27; owies ni kwiecień 8*68 do 8*6b; owies nu pa­
ździernik 7*20 do 7*21: cukurudza na mai 5’7U do 6*72* 
kukuradta „a  lipiec 6*87 do 5*88; rsepak na iderpień 
13*65 do 18*75.

Oferty mierne, chęć kupuu słaba, uspoaabienie utrzyj 
manę. piękna. '  " f

Jnrru Sukle mice L, 2
C w  M J L I  j  Od stron y  pomniks hlioklew icziu
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KosTyumy l suKme dam̂Hle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, Btaran- 
Bie, punktualnie i tanio. 1419 9 12
b a L i f , i i g  Sławkowskiej' iw. Marka, wejście oi< św. Marka
■ ■ a  j h s i  g a m m o m

S K I- E P
l  biurem i piwnica rariz do wynajęcia, 

t  orząuzt nie n lub bez, w Krakowie w śród­
mieściu. V adomtśd w kanuelaryi ad w. Dra 
Uppa w  K ra k ow ie , Grodzka 65. 1866 2 3

S p ó ln ik a
i  kapitałem od 10.000 koron wzw/z, po­
szukuję zaraz celem rozszerzenia bardzo 
intratnego interesu. Tylko poważae ofei- 
ły uwzględniam. Zgłoszenia pod „Spól- 
nik 328 poste restante Kraków, za oka­
laniem świtu inseratowego. 1767 3 3

ilu k u n im ! ti* Graiiiofon z piszą m nLłUe-i w każdym domu n iezbędny ,P jerWSZj f  kiajOWjf Skład IndlTiuiuuJW
. . . .  . . .  . . .  się \IŁUI1IUŁU1I W  wieczorkach domowych jak na balach i żaba- 9 9 9
wach stanowi jedyną przyjemność tak co do wiernego oddSwania pieron, ;ah„tes następowa­
nie mnzyki. —  Marka „aniołek piszący" ia je gwarancję n .jd iścigm. ej jakości i  trwałości.— 
b e m o n s tra cy a  b e *  p r z y m a s r  k u pnaI — O g ro m n i ~ y b o r  p ły i! — Ulgi w spłutach 
ratalnych! -  Penniki sa rm o  i  u p la ta ie l — Br«~JOlon k on certow y  z  5 p ly ł L J.

-  . 1 ,  10 z d ję ć  » o — tuj 8 E  50*—

P p u w d z f  » e

Berneńskie materye
Warsiłaty P6j.eracyiu© ja miejocu. — Wszett -e płyty prócz marki 1557 " anio*ek pirzący Kosztują K 2*—. e 20„u/e Lw ow ie

Sykstuska ?. Tel. Ubu.
w  K rakow ie

Grodzka 71. Teł. 124i.

j
traków, floryaóska 38. ?is-a-?is narami p. Biaiisa.
Nadeszły struny do SK/zypiec, altówek, 
wiolonczel, cytr, gitar, mandolin i t. p., 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne i 
przyoory do nicn w doborowym gatun­
ku. Ceny fabryczne. 1598 5 5

Cegły
maszynowej, wapDa budowlanego i da­
chówki w najlepszych gatunkach dostar­
czam każdego czasu w dowolnych ilo­
ść acn — Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości, iózef Ndssel- 
roth, Kraków, ul. św. Sebastyana 8 ,1 p.

. . ją - . .  1796 2 3

Siana
dobrego Kilka wagonów sprzeda folwark 
Osik p. Bruckenthal koło Uhuowa. 

1701 3 5

'  Dwie parcele b u M n e '
narożnik nlicy Czarnów iejskiej i Szkolnej Iron- 
m  29>ci9 la \m 182[j~j3 do sprzedania, razom 
mb orobno. Wiadomość Binzer. Kraków, Kole­
jow i 7. 1818 2 6

Koncesyocowany Zakład
SPSS1EDAŻY i KUPNA 

1 .  Teleszniekiej
nr K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 2 , 1 p .

róg lin ii  A —B.
Poleca kompletne urządzenie, salonów, sypialń, 
jadalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz., łóżek 
w stylu Bid"Tnyjpr, serwantek, dywanów, obra- 
tów, lamp cieku., gazowy eh i zwykłych, jako 
łeż zwyczajne iuebh po przystępnych cenach 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis 

850 i2  O

Kredylu IżepM
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie". 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwu wi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, ofieyanci, tndziez respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funiieyonaryusze ci mają najmniej 
1810 K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc Kwaterowego. Procent i amony- 
zacya od 1000 K wynosi miesięczne 
na lat 10 — JK 11*23, na lat 15 — 
K 8*58, na lat 20 — K 7*31, na lat 
25 — 6‘60, na lat 30 — K 616. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

1336 12 12

> 1Se*sk! U r z ą d  
P o ś r e d n i c t w a P r a c y

w  K r a k o w i e
P i je  W  W. Ś w ię ty ch  L. 1 (o b o l i  ETagłst- atu) —  ó u a ta rczr

s ł u ż b y  d o m o w e :  o r ? i  r o b o t n i k ó w
r ó ż n y c n  k d t e g o r y j .

Pł.codawcy opłacają przy zgłoszeniu 1 koronę. Opłatę tę w razie nezsKutecznego za- 
łatwienia Urząd zwraca pc upływie dni 30-tu, jeżeli zgłoszenie wznowionem nie zo­

stało, —  Opłatę mścić należy z góry.
D ia p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  p ^ e d u i e f o r o  jess  B ezpłatne.
Godziny urzędowe: rano od 9 do 1 w południe i od 3 do 1 po południa. W  niedziele

i świota od 9 do 11 rano. 1512 2 6 ■

Gościec 1 reumatyzm
leczy zdumiewająco skutecznie najznamieni„szych klinikach uniwersyteckich wjpróbowana

i przez lekarzy jak najlepiej polecana, silicat i carbonat zawierająca uól do kąpieli 
  „ S a t o s h l "
liostac można w skt&nacn, droguery-cn i handlach saoita.nycn (jena 80 hal, skład gftwi 
Altc k. k. FelCapetheke, Wiedeń, StepLansplatz, drognerya „pod czarnym psem", Hoher Markt 
i Dr Kol tu charach. apt. w Wicner-Neustadt. W Krakowie apt pod „Białym Orłom11, linia A -B 1.65. 
®: Ischias i  Newralgia. 252 i 2 13

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a  b e u t e
_ : C złonk ów  ' . .

Kcsy ;hwh przy gnlit-Toai. ban. „Unltts s  M ew te
abędz.e się w  n iedzielę  dnia 12 m arca 1911 o  ffouzinic l 1 rano w lo

kaiu własnym przy ulicy Szpitalnej 1. 3 I, p. -> -
P w r z i ł f d k s k  d z i f c i o u y  s

1- Z gajenie; * - * "• -  . ..
9. Odczytanie prolOKOtn z ostatniego Warnego Zeorania;
4 Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów w roku 1910; , 175& 3 3
4. Wybór delegatów ze strony pracodawców;
5. Wyhói członków Komisyi rewizyjnej;

<Vybói członków Sądu polubownego;
7. Wnioski i interpelacje.

W razie, gdyby to Zwyczajne Walne Zgromadzenie z powodu braku kom 
plem, przewidzianego statutem, nie doszło do skutku, zwołuje się w dr;u 26 
matca o godzinie 9 ranu Nadzwyczajne Walno Zgromadzenie członków Kasy 
Chorych bez względu na komplet >

Adam jhindner za rachmistrza.

occinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 ń. 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

GKflMOFON" n3 porę wiosenną i letnią 1910.
ODCINEK

3*10 m etra d łua i,
dajaty cale mesme uLranic
(tużurek, jpodnie, ka- 

mizelkę) 
kusztnje tyłku

Odcinak La czarne ubranie salonowe 
20 V. tudzież materye na zarzutki. io- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 7 40 
Fabryczny skład aukna

Siegel -  Imhof w Bernie (Mor.)
Próbki za da'mo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
n firmy Siegel-Imhof na miejscu fabr. ki 
korzyści są znaczne. Wskutek olbrzymiego 
zbytu zawsze bardzo wielkfwybór zupeł­
nie świeżyć., materyj. Stałe, Jardzo ni­
skie ceny. Wykonanie nawet najmniej­
szych zleceń baruzo staranne ściśle po­

dług próbek.

M r.  H u g o  Muthaam,  prezes.

Panie znajda
wygodne umieszczenie. — Wiadomość 
u akusztrki Fi lipowej, Biskupia L 3.

1751 3 3 *

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla- 
sz_: zaui tnięta .  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drnkow aną czar­
nym j izerwonym kolo­
rem ni, żółtym papierze.

! D otychczas n ie prześc ign ion y!!!

(o. wmi
prawdziwy, oczyszczony

J ^ O R S C H

w'opakowaniu prawnie chromenem

M U  R9BI
Zofty za flaszkę . . . . . K. 2‘— 
Biały za flaszkę . . . . . K. 3 -
Od roku 1669 w całej monarenii au- 
stiyacko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
— specyalnie zalecany. —

Do naLycia we wszystkich niemal apte- 
*| - . kacii i drogneryach,

Skład główny i giówny dom wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-węgierskiej.

W .  n a a g s i r ,
IW eden, III., 3 ., M m  1 . 3.

164 10 12

A B M C O T I N E  

( F I N E  O R A N G E  

R a N A N E  

C A O i O  

n o  4 4 ' "  M E N T I I E

Nir mające sobie 
równych likie.y ^

S- ? C ‘
Uwazacnapoapis 1

ESflHlffl pps PARK

Liiiow nsulia Malteryl!!!!!
MAURYCY SCHAPIRA

egzaminowany nauczyciel buchałte.yi
w Krakowie, pizy ulicy Starowiślnej I. 41 (parter)
raziala listownie gruntownej ranki «achalteryi kupieckiej pojedynczej, podwójnej 
i _i arjks ns1 iej z  p r i . y g o t o w . i l . i »m  do egzaminn w  A k u d k .m ll h a n d lo ­
w e j ,  oraz prawa wekslowego i handlowegj, Lorespojdencyi handlowej, rachunków 

kupieckich, bankowych i t. p. w języki1 niemiec :in*
Wyżej wymienionych przedmiotów jakoteż s t e n o g r a f i i  polsziej i niemieckiej 
wyuczr. także w 3 "oim zakładzie w języku polskim i niem.eckim. z przygotowaniem 

do egzaminu w  A k u d e m l l  h a n d l o w e j .  1261 5 6

Ze (ozpieuri
nd ustawowy spoczynek nibdzielny w Bz,ysu- 
kic zamówienia na niedziele przyjmo­
wane będą tyko do południa w  sobotę

J T ó z ^ f  S i e r m o E i t o w & k i-  -- - rj ,
? i o i % t t Z t  : 1601 5 5

labr.rka w yrobów  cuuiern iczych  
Kraków, ulica Bracka.

l i i
Łupujt, z odotawą do którejkolwiek siacy1 wo­
lejowej i prosnę o opróbkowarą ofenę pod -dre- 
Bem „Dom handlowy11, Krauów, ulict Lłnga iO, 
H piętro. , 1793 4 10

w Wieliczce
ODniża z dniem 1 kwietnia i911 roku, stopę procentową od 
wszystkich. wkładek oszczędność, z 5% na

3 |  O
4 :  O  1855 2 3

Grzebień da 
baruienltc

w lo s ć w .

P .iez proste czesanie ua wi siwe lub rude 
włosy na jasne, ci ,uir“  lub czarne I Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku 1 Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. SchfiUe*, Wiedeń, III., Kriegler 

gasse 6/7. 367 5 13

1
k r M w ,  s 5 i e ? n s  1 2 .

naprzeciw odwachu.

S k ł a d  l r  3 ?F  -  -  -  s z k l i

porce lan? 1 fajansów
poleca

lampy naftowe z palnikami 
zwykłem!, spirytusuwemi i aa- 

ftowemi żarowemL
Ś w ie czn ik i e te k iry  c z \ s , za sta w y
szklanne i porcelanowe stoło­

we, Granitową porcelanę.

Wmlkl
garniturów na umywalnie

N A F T A
cesarska, salonowa i zwykła, 
z  dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 237 10 10

Najlepsza I najtańsza sposobność *i _  zanupna książek tylko w
ezeunej księgarni i aniykwar, *

S* Taffeta w K rak ow ie, ul. W Iślna 1. 8 .
Korzon. Wewnętrzne dzieje Polski. 6 t. dużych ilustr. i map zum, 30 kor. tylko fl kor. 
Burckhardt. Kul*ura odrouzenia we Włoszech. 2 tomy Łu.m. 2 kor. tylko €.■ kor. 
Chmielowskiego literatura c isk a  6 vnm. w opi (wyczerpane) z i 16 k o i.
Ollendorffa. Metoda języka francuskiego w sześciu miesiącach. Warszawo 1910 zamiast

— tylkr ff kor.
Nusbaunia H. Historya żydów w pięciu tom., brak pierwszego tomńj zam. 26 kor. tylko 7 
Słownik pohku-nienć Oki i nicm ools. zam. 2 kor. tjlko — - 9 0  K o r .
Hisiurys XIX. stulecia p. red Czechowskiego M, 3 t. duże illustr. Warszawa 1902 

dyg . zan =0 kor. tylko '5  kor.
Meiiger Ari. prof. Polityka ludu zam 1-60 Kor. tyll.c — * 7 0  k o r .
Kraushar Alek. Dzieje Krzysztofa z Arciszewa Arciszewskiego 2 tomy zam, 8 kor.

l* 2 o  k o r .  “
Paosenaoner pief. Błędy językowe, wyd. II. w opr. zam. 2'50-knr. tylko 1 KOI ’ , 
Daazyńsku Zof .i dr. Zarys ebonomii społocznej, Lwów 1898 za a 6 koi. tylko 2 kor, 
Piekosiński i Szujski. Stary Kraków, zam. 4 kor. tylko 1*30 kor..
Żetazaow. Ekonomia społeczna w opr. zam. 10 kor. tylko 4  k o r .
Kobieta, współczesna książka zbiorowa zam. 7 kor. tylko 1 k o i.
Chociszewski. Księgo syhiliuska o przyszłości w o-pr. non. 3 kor. tylko 1 kor.
Fredro Al. Komsdye, wyd. zupełne 3 tomy Łam. 10 ks r t. iko 4 kor.
Boische. Natura i sztuaa zamiast 1 ,-.or tylko — *4 . k O f .
Savo:5 dl Amedeo. Podróż ua Oceanie lodowatym, Uustr. zam. 12 koT. tylto 3 kOr. 
Szekspira. W; uó dzieł 8 wyd Biegele.sena w opr. oryg. zan 20 kor. tylko 9 k O r. 
6adoi Lub. Emigracja polska ilusti. 3 tomy zam. 15 kor. tylko 7 k oi 
Kraszewskiego. Polska v czasio trzech rozbiorów, 3 tomy 292 ilustr. zam, 18 kur tyko 9
Dallemagne Dr. Jotejko. Człowiek zwyrodniały (str. 742) ,am. 8 ker. tylko 3 k or.
Szelągowski. Śląsk i Polska, Lwów 1904, zam, 3. kor. tylko 1*50 kor.

— Walka o Bałtyk, zam. 3 Hor. tyilco i* 5 C  K o r ,
Gruszecki Ar. Kolejarze, Kraków 1909, zam. 4 kor. tylko 1"40 kor.

— Bojownicy, zair. 3 kor. tylko ł *3tl *> » r .
Gąsiorowski, Kajetan Stuart, zam. 5 kor. tylko 1*50 kor.
Nowaczyńskiego Figliki Sowizdrzalskie, zam, 3 kor. tylko 1*211 kor.
Kinaermuh Humor Szampański' ostatnia nowość, zam. 2 kor. t„lko *80 K o r .  
Hancock i Kłośnik. Źródło zdrowia, siły i zręczności, zam. 3 koi. t-lko 1*20 K o r .  
Trembeckiego. Poezye, wyd. warszawskie, zam. 3 kor, tylko 1 kor.
Orkan W. Mkda Ukraina, zam. 5 Lor. tylko 1'5 0  k o r .  .
Zapolska. Utwory dramatyczne 4 tomy, Warszawc 1Ł1G zam 8 kor. tylKO - i  aU  KOP.
Jokay W. Czarne dyimenty 3 tomy, zain. 5 koi. tylko 2  kor.
Abg if Sołtan. Włdliane i odczute, zam. 5 kur. tylko 2  Itor.
K nlft Ebing. Zboczenie umysłowe, lam. 2-60 kor. tylko l* liO  kor.
Niemojewskiego. Ludzie rewolucyi, zam. 2 kor. tylko — *8 Ć* Cial- 
Penan. ŻywM Jezusa, wyd. z komentarzami, zam. 6 kor. tylko V ' 50 kort 
Hodnsbroech Hr. Papiestwo i jego działalność, zam. 3 ker. tylko 1*5- .or.
Jeske Choiński. Neofici Polscy, maieryał. hist., zam. 5 kor. tylko l*H O.

6 kor. 

kor.
L opr.

tylko

k o r .

Kozłowski. Jak czytać utwory piękna. Warszawa 1909 zam. 4‘70 kor. tylko 2  k o r ,  
Józef Flawiusz, Dzieje wojn; żydowskiej przeciw hzym , zam. 12 kor. tylko 5  k o r .  
Calderona. Dramata. przekł.' Poręboercza zam. ? kor. *ylko 2 k o r .
Veni'ota L. Jezus Chrystus, przekład X. Nowodworskiego, 200 drzeworytów i kolor, i 

w półskórek zam. 30 kor. tylko 1 4  k o r .  ■______   3 3
opr.

Rzadowo uprewmoua

[ i f t j  M  r a i r a i
pod firmą

K. R2JJCA i C n S K i (U KMKOPiE
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod Kontrolą komiiyi Przemyłłowcj Iow. Lek. Krak. poieooaa prze* t i i  Ton

w od y m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadająco składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, ti£L> **U 1.SKIEJ, ŚLlr 

TEItSKlEJ, VIIIHY, MARZENKA! ZFIEJ IOMBURG, KISSINGEN, tadziei

spec] alne Lecznicze ibśo
jak: litowy aromow.t, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  f c t z a le z B  i t o r j i a l a  

z przepisu P r u Ł  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkową w apte ach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franca.

I r p C i U n
przeciw  pkerzchiiieaiu i pękaniu naukórka, usuwa czer- 
— w onoóć rąk, nadaje b ia loóć i aksam uną m iękkość. — 

Tnba 50 halerzy. 1735 2 O

Jan  Ih n atow icz
K r a k s y ,  S i l U o n n l e e  2 0 . L w ów , Sykattaaha 25,

D “  Iza. taniość, dobroć > trwaiosc
I g n a c y  C y p r e s

Kruków, flo ry a u sk a  L 49.
Sprzedaje towary i nudal po nad- 
zwyczajnii tanich cenacn. 1 Brj 
tania anł sr Rem. system Roskopf 
z szwajcarskim werkiem, pięknym 
łańcuszkiem tylko za kor. d'90. 
o-meryk. eiektr. złotj Remontoir 
kieszonkowy z marką systemu Ro- 
shopf, 36 godz. idący, płaski z me- 

tąj. cyferii kłem y -az z piękuym łańcuszkiem 
kor. 4-50. Srebrny Roskopf o 3 Kopertach,'bar­
dzo silny 10 ko.. Stalowy damski RemontoL 
kor. 7-80. Budził najlepszy kor. 3*—. Łańcu­
szki srebrne od kor. 2.— . ZegarKi złote dam­
skie od kor. 2 0 —. — Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opłatnie 1323 5 10

g e - .ia ta  z B rod ów  a  Od Ha#f0D dlff' , Z *W0| dObfOSf I ZtyaCnfl ZIM! p r ild z ll !

Be^ba ■ z Broao

H e rb a tę  r o s y j s k ą
lUora majowego, po'*oa uaudal 17 10<>

W .  A D A K O W I C Z A
w Brodaoh na pograniczu tueyjaideia t

1 ton. „Familijnej" bardzo dobrej ...............................K 2*80
1 mu ^Melang. da hoskou1 w oryg, „pi najlepsi . 5*— 
1 —iflł „imperial1 oeaarakiej, w orygińninen1 opakowania 7*— 

! I funt „Okruchów , -z wjlep e.yoh nerńat kv (tatowych 2*40
ai l  Ceylon g-ohoziarnista, fronco 5 kg................... K i 8-—

Bulion woliUiirkl, hygieniczny, 1 kilo .................  K 6-40

n a jw ię k sz y  i n a jsta rszy  w  k raju  s k ła d  m aszy n  d o  szy c ia  i h a f t j

J e s f i  I w a n i c k i e g o
w K rakow ie (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to; kra­
wieckich, szewsKich, kuśnierskich ;pykotowycl itp Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwa n, nici bawełny, igieł, 
oliwj i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otizym e ma3zynę 

gratis, zł  ̂ co 100-tna maszyna idzie dla T. S. L.

%  sprzedaniu win 
t c la h w i

przy ul;cy 1 JagiellońsKiei| 
wśród lasu mającego około 
5000 m2. Wiadomość: Dom 
komisowy A. Modlińskiego 
i Sp., Krupówki 42.* 1580 5 6

Jdzet im cK I, u h a l, M r  ytato 12, n i  M b 61 71 104

jak łamanie w inkach lab w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głów1' 
usuwa P"zez pierwszorzędne powag’ lekarskie polecane prawnie oenronione

nacieranie pod nazwą 18fa d5 30

l e b t l o m e n t o L
I c h t i o m e n t d  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : ; ] :

w  K p atow iR  Ietatlom entol w szę d zie  ilu n a b y cia .
•  1 k 

Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego
Aptekarza Szymona Edelmana w Samborzu I. 6.

* l
Poczt; wysyła się opłatnie (franco) 5 flaszek za 6 koron, albo IG flaszek franco za i t  koron

Podpisane przedsiębioistwo rozpisuje 
mniej szem ‘

^ s y t a c y ą
na wydzierżawi :nie dwóch kantyn, je­
dnej na brzegu krakowskim, drugiej na 
brzegu podgórskim dla robotników, za­
jętych przy robotach kanalizacyi W isł", 
na tata 1911/12/13 _

Wszelkich inlormacyj udziela biuro 
przedsiębiorstwa, Podgórze, StaromosŁo- 
wa 7. Oferty należy przedłożyć na ob­
jęcie jednej, czy też obu kantyn w biu­
rze przedsiębiorstwa do lS-noi marca 
b. r.
I  Rodakowski, J. Sosnowski & H. Zocbaiiowicz 

. . i Maren Maślanka
Przedsiębiorstwa robót kanaiizacy W isły

Losy I i II. 1693 5 5

Najlepsze

[1
sprzedaje z poręczeniem

lOZcf Ticny u) Ołomuńcu
- ni. Frantiszkr m i U.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnib na nastrojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom mb Zwią­
zkom studenckim sDrzedaję chę­
tnie na miesi jczne spłaty za po- 
reką i o Dej maję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firma słowiańska! 

: 182 43 O

B iS  V | lt
są dobrane śiodki pomocnicze w  „ M a C iB r z a n k o w e m “  mydle p r a w d z iw e m  W. B rach  a. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się p łe ć  czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opamme, wągry, pryszcze 
czerwoność rąk i nosa ; odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. WszędcIlB do nabycia,

lub w głównym składzie:



Środa 1 Marcu 1911 N O W A  R E F O R M A . Nr 98;

i paimę z dobrego domu Jo ekspedycji 
przyjmie cukiernia W. Nowaka w Bochni. 

1908 1 3

Rupie
eentowną kamienicę w Erakowie. zgło­
szenia pod 33. A. S. poste restante 
Kraków. 1916

Imi
tuzy, słoneczny pokój (lub dwa. mn.e >zo) ? u 
Heblowaniem lnb bez, z osobneu wejściem, 
*wei.tnalnie z utrzymaniem dia dyn osób. — 
Szczegółowe oferty pisemne przyjmuj P°d 
Cupetna sw o b o d a  Gł. Agencya Dzienników 

Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 1913 1 _

Z d o l n i  ż a s f ^ p s y
l  d zia ła  Bp ożyw czego, poszukiw ali! w o w szyst­
kich w iększych m iejscow ościach. —  Zgłoszen ia  
przyj in uje Karol Schapira, Kraków, Starowiślna 6. 

1914 1 2

LeficyJ mstemotyKi
i pomocy w e w szystkich inityefe 
pr*edkn:uiach, udziela słuch IV r. filoz. 
Wynagrodzenie tv stosunku IK  za ggodz. 
ń dres: Będkowski, Uniwersytet. 1722 4 4

P a r c e l a  i r u r o t e
w Półwsiu Zwierzyńcu, około wału re­
gulowanej Rudawy, 16 m. do wału, zaś 
przeszło 38 m. frontu do nowo wytyczonej 
uicy, jest z powodu wyjazdu za 10.500 
kor. do sprzedania. Zgłoszenia pod P. H. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 

1872 3 ó

iaiwpip .
książek pols., franc., ang., n: m. i Wi. 
Abonament miesięczny dla członków i 
nie członków 50 ha!. -  ■ Czy tanie pism 
na miejscu dla amonujących i członków 
Zw bezpłatne; dla obcych każdorazowo 
ic ha\ Wysyłka książek na pruwmcyę. 
polski Związek Niewiast katoli- 
eKcIi, Pałac Spiski, I p. 1729410

Ajrttfa w Zaf5zynh
poszukuje jt e r s z e g w  a 5.jii- 
p & a it a .  - - 1728 7 0

właściciel dawnej akademii badlcwej, znanej 
po«.a granicami Europy. Prospekty za darmo 

1271 3 8

Kropią wcdy badana przez mikro&kop.
arople cieczy, które wydostpno z płuc sucho­
tnika w trzecim dniu po jego śmierci, zab ierały 

mikroby, które tu widzimy przedstawione.

„Goudron-Guyot1- zabija te mikroby, nie tylko 
w woazie, lecz i w płucach

InikroLy suchotnika przez Gondron-Guyot zni 
szczone.

Blisko przed 30 laty udało się H. Guyotowi, 
sławnemu farmaceurie w Paryżu, rozpuścić we 
wodzie ter (smolę, dziegieć). Dzięki temu wyna­
lazkowi, można dzisiaj w każdej aptece dostać 
'ikitru pod nazwą „Goudron-Gayot“ , sporządzo­
nego z tern, z mto.ego znown w każdej potrze­
bie możemy szybko przyrządzie czystą i bardzo 

i&zną wodę terową. Wystarcza zupełnie 
do szkl ink. nody lub innego napoju, dc któ­
rego przyzwyczaiło się przy ooiedzie, wlać 
dwie łyżeczki ud kawy tegc i. sw. „Goudron- 
Guyot“ . Przy zażywaniu regulainem i nieprae 
rywanem, w zupełności i  do togo w krótkim 
czasie wyleczą się zapełnić, choćby i z najsil­
niejszego katiitru .11.u też z Zanie, banego i za­
korzenionego zapalenia tchawicy Niekiedy na­
wet możni, powstrzymać suchoty w ieSL rozwoju 
i wyleczyć je zupełnie, bo ter przeszkadza roz­
padania si<; węzłów płucnych i zabija miki oby, 
które są jedyną orzyczyną tego rozpadania się 
węzłów. Wprost nie można sobie wyobrazić 
bardzidj prostego i silniejszego środka leczni­
czego i zaradczego. Przy zakupnie tego środka 
należy strzedz się i mieć się na baczności we 
własnym interesie, aby nie dostać zamiast 
„Gouaron-Guyota“ jakiegoś innego produktu, 
W celu rylcczvnia się z zapalenia tchawicy, 
ze zaniedbanej i przestarzałej febry, a przede- 
wszystkiem g a, cni', i aucnot, należy zawsze 
żądać po aptekach tylko prawdziwego „Goudron- 
Guyot” . A ten sporządza się z ter- wyciśnię­
tego ze specyalnego świerka, rosnącego ua wy­
brzeżu Norwegii. A preparat ten sporząuza 
sam Guyot, wynalazca rozwodnionego teru 
(dziegciu), przez co jest on bardziej działają­
cym on innych podobnych produktów. Ażeby 
zapobiedz jakiejkolwiek omyłce, powinno się 
prz_ p..trzyć dokładnie etykiecie. Drodukty- 
Gąyota opatrzone są jego nazwiskiem, wydn 
kuwauem wielkiemi literami, uad krzyżem 
opr izone iego podpisem, w lóżowyeh, zielo­
nych 1 Czerwonych barwach i posiadają opróuz 
tego adres Maison F rerć, 19, rut Juccb, Pi is. 
Ten środek kosztuje dziennie 10 centymów 
i leczy pewnie

P. S. — Osoby, któreby nie mogły przyzwy­
czaić się do siraku wody terowej, mogą zaży­
wać, zamiast niej, kapsułki Guyota, sporządzone 
z prrTdziwego norweskiego teru, zażywając 
przy każdym obieuzie od jednej do dwuch. 
■?**?( 10 otrzymuje się pomyślny 6kutek, a ka­
psułki te prowadzą podobnie z poprzodniem do 
wj alrow .ma. Gdy się je zażywa podczas lub 

trawi s i ZuaJioi.licie razem e po­
trawami i sa zbawiennym środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztuj i wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot” ¥ zamycb literach

Skiad główny: łla ;"ou Frerć, 19 rue Jaoob 
Paryż, oraz do nabycia we wszystkich epte- 
kach.

Dostać można w aptece spadkuiiierców K. 
Wirinn wskiego. ul. Floryańskz, aptece Lu­
dwika Rosenberga, ul Krakowska, W. Gra- 
b iw!,kieio. ni Di.tlowsk- 76 i w każdej więk­
szej apteor 30* 6 0

C . u ( u u r z w .  G n H c y l s k i

za ło ż o n y  w  r o k u  1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filią o  M r o l e ,  Syneh Zl,
Przyjm uje w kładki plenirinie oprocentowane od dnia złożenie. 
Udziela p ożyczek  W dow lanych .
Ka.itoi wyijiiuny, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet. 
Frzyjuraje w przechow anie papiery wartcściuwe i zawiaduje de­

pozytami. -
Schowki depozytowe (feate deposits). 419 9 o "

Poleca jako pewną lokacyę
4% i 4V20/e listy hipoteczne, pupiiarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe
S k ł a d y  t o w a z > o v r e  p t ? z y  u l i c y  Z a c i s z e .

S W A T O W I  Z lH .M E S M A U li3 ® S K !E J  F l r t D A J I

i b t o f c f l M l  1608 2 I2
Dy eta: łagodna leczenie wodą; leczeiiie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
łakiad aanderewski, promienie Rentgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
port. tr^aw zimie: wygodno urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich męczyć »ię da­
jących chorycn, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysiowych Ilustrowane prospekty 
za darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Dr Ł oebe ll.

-! w-1 "-.i,- ti ÓP -r.

Po u ż y c iu  mego
K R E H I J  P R Z E C I W  P I E G O M
znikają p j e g i ,  p la m y  w ą t r o b l a n e  I o p a l e n i c ,  jakotoż wszelkie 
p ł e ć  s z p e c ą c e  z a b a r w i e n i e .  — Cena: Karton 4  H j za zaliczkr

4 * 6 5  H .

- R O B E R T  F I S C H E R ,
W ie d e ń ,  I .,  P a s s a u c r p l a t z  2  (Salvatorgasse 11).

S k ład y : W. Twerdy, apteka pod złotym Jcleniem, I ,  Kohlmarkt 11; Korwilla apieka 
pod Murzynem. I., Winplinjerstrarse 12. 1243 4 9

U

9 V
Kraków, uE Pcseiska 22
po przejściu na mnego właściciela gi antowoie ze*- 
wnątrz * wewrnatr: odresiaaDO^Fny. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczno, korytarze ogrzewane, restauracya, ła- 
z ian ia , te le fo n  i s t a jn ia  w  m ie jsc u . 238 26 o

Cena pokof ze światłami 1 usługą 

§ 8 ^ “ o d .  2 2  J 3 ł

E a k M  p o g w . e b a « » r y  „ C o n c o r d i a * *

Plac uaapaDLii L Z (do»i własny). — Telekin lit 131.
imkłfc. ^odejmaje się nrząazeń p.,~rze jowj ch, oraz tpro .raizania zwłok ze wszystkich

kisjów europejsLioh. 11 53 0
W Krakowie Jedyny, który posiada wiasny * yióu trnmian.

Honnco-Condinnine.
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu, z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczno, doskonała kuclinia. 
Ogród. Cena od 8—11 franków wraz z utrzy­
maniem i obBługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 176 37 48

WPGR.W. 2ŁOT.MEDAI-EM
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Główny skład w Drogaeryi J. Hanaka i Sp. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 663 8 10

Panna
dobrze wykształcona, znająca język niemiecki, 
ze znajomością rjDót, biurowych, ewentualnie du- 
ehalteryi i prowadzeuia k» nowości, znajdzie przy- 
jemu \ i. stałą posadę. Większa kaucya pożąda­
na. Zgłuszenia pod ,.F*intorzystka 6 0 "  poste 
rest. i  rak u  j  zs ok« z. kwitu inser. 183b 3 3

Apieka pod Koroną
w Tarnowie 

poszukuje a s y  s t e n  ła  ia r * n a c y i
od unia 1 kwietnia. 1757 3 3 ,

®  Łjłiw* odbUu-RLuuyiii itomu
przj’ al. M lślnąi 3, do wynajęcie od 1 kwie­

tnia 1911 r.
1. uueszkauie z wszelitiemi nowoc zesuemi urzą­

dzeniami, składające się z 11 pokoi, kuchni, 
2 łazienek, pokoi dla służby i t. d.

2. Hł-lep Juży, 50 m, głęboki, z halą i górnem 
oświetleniem.

3. sklep duży, 10 ui, głęDoki.
Zgłoszenia Podwaie 2, parte) na prawo, między 
godz. 1— 2 po południu. 1814 2 3

P C i £ i 3 J U
z utrzymaniem lnu bez od 1 kwietniu lub pó­
źniej poszukuje się przy rodzmie, względnie 
osobie, Ltóraby podięla się u<F~*eIać koaw eir- 
sa cy i w  Jązykn iii le ck lm  I * ystem a- 
ty c z a e j n a u k i ję zy k a  ira n zu rk io g o . Re­
flektuje się na osoby, władadające gru-ituwnie 
tymi językami. Zgłoszenia: OrzędnlT. 46 . pu- 
cte resl S r a _ ó w . 1884 2 3

?raW a»t tłu m ,
za odpowiedniem wynagrodzeniom znaj­
dzie stale zajęcie w zakładzie przemy­
słowym. Zgłoszenia: „P15l.0Śt“ poste 
restante Rraków, główna poczta

1762 3 3

J F o l d g p r a ę
zdolny laborant, potrzebny zaraz w pra­
cowni przeźroczy J. Cieślińskiegu, Kra­
ków, ul. Ambrożego Grabowskiego 10.

1871 2 2

P sbćl
elegancko urządzony, z całą obsług", dla jedne­
mu lnu dwu pi nót. zaraz do wynajęci!. Na żą- 
dtw i i z wiktem. — Blizszf wiadomość pod: 
Mleczarnia Warszawska, ul. Wić Ina 8. 1836 2 3

W y r ® | y  i k Ł c k i e
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i przescieradłowuj *ze.‘i ■ 
kości dymy, drelfszki, chusteczki do nosa rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, banhany, flą- 
nele, szewioty, nłćiienka kuloiowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej t

Tkalnia płócien

M ic h a ła  K ię s o w ic z a
w Korczynie obok Krosna.

| Na żądanie próbki i „ennik. •
T i o  ty lk ę  r a z  { e d e n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać ni« będzie. io46 12 20

279 27 0z 1893
(Whisky K rajo w e)d erzeta! D ó b r Brzezie

J. W e n tz iap o le c a  h a n e d l w  K r a k o w i e .

Powszechna Wyslswa Hygieniczna
Kraków, Czerwiec-Lipiec 1911 r.

t ) D 3 | m o w a ć  b ą « d z p e  1 6  g r j p  w  d r i e i ^ i e c i u  o d r ę b n y c h  p e d w i b n a c h ;
Pawilon K>: 1. Grupa Szpitalnictwa; 2. Grupa narządzi i przyrządów. — Pawilon II.: 3. Grupa balneolo 
giczna- 4. Grupa aptekarska: 5. Grupa przemysłu ;hem: iznegc. — Paw ilon III : 6. Grupa rrządziń gmin' 
nych ku utrzymaniu zdrowie ludności. — PawilOi IV.: 7. Grnpa chorób zakaźnych i ich zwalczanie;
8. Grupa hygienj faDryk i stanu robotniczego; 9. Grupa hygR.iy ludu. — Pawilon V.: 10. Grupa hygieny 
mieszkań; 11. Grupa hygieny gospodarstwa domowego. — Pawilon VE.i 12. Grupa hygieny dziecka;
13. Grupa wychowania młodzieży. — Pawilon VII.: 14. Grupa Uygieny żywienia. — Pawilon VIII.: 15.

Grupa hygieny odzieży, — Pawilon FX.: 16. V  vnalazk' 1643 2 3

Bliższe toftntcoe: Krejcwy Ztrtazeł: Turystycznif, K ra k ó w , ? 2,
l v ep

O ę b o w e u a
materyalu tartego, dymeńzyjnego, do­
starcza na zamówienie T a n ta l i  p a ­
r o w y  A X .  b a n t jJ s c k C w ,  T a r -  
n ó w - D w o r z b c .  isio 2 3

WszRc^światiiwy 
lns^tui tJbcycii Jeżyków

dla pań i panów

. of Łrngaa-ei 
w  K r a R o w ie , u l. i w .  J" a n a  3 , 

 ̂ I  p ię tro
podaje Co wiadomości P T. Pu- 
bliczuuści, iż oprócz osobnych ie- 
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwil:’ w bieżącym miesiącu 
tydzień, rozpoczną się uowe zbio­
rowe kursa języków: angie!sk<ego, 
francuskiego i niemieckiego, na któ­
re zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 marca b r. rozpo­
czną się zbiorowe wieczorne ku~sa 
języków francuskiego i niemieckie­
go za opłatą znizoną. . 1824 4 O 

Opłatę ta wynosić będzie 
.116-— za kurs 4-sr.e >ii :c my.

Fin U inteligentna, obeznana dokła- 
IMJUu dnie z prowadzeniem gospodar­

stwa, centryfugą, przyjmie posadę do za­
rządu domu lub pielęgnowania chorych 
Zgłoszenia pod B. B. poste rest. Łańcut. 

1874 a 2 ' ■>

Nmeisltó
młoda, wykształcona, z doskonałą znajomością 
języku francuskiego, poszukuje posady w miej­
scu lub na wyjazd. Oferty pod „ W .  R . ‘ do 
Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń. Kiaków, 
Sławkowska 2 * 1862 2 2

Handel k orzenj, win I delikatesów
Kimała Hanusza w Krakowie, przyjmie 
starszego praktykanta. —  Zamiejscowa 
mają pierwszeństwo. is?3 2 4

Lokd rtstaamcyjny u Krplcy
jest na czas restauracyjny do 'wydzier­
żawienia Bliższa wiadomość u właści­
cielki „liitwinKi“ w Krynicy, , 1828 2 3

mm  .  mmi
pod gwarancją prawdziwy i czysty, żółty jak 
zioto, w 5 kg. blaszankaclł za 5'90 kor. opfatme 
za zaliczka wysyła S. E llenberg , Skaifit 25«

- 1859 1 2  ,

Metoda BsrHtza,
Języka francuskiego udziela” Roger He 
Brugi&re, były prof. szkół Be^litza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego

Ryncb A-B 43, II p.
1844 3 7

Wiosna.
Cięcia drzew owocowych, parkowych krzei ’ów 
żywopłotów i zakładania- ogródków, pod .jurnie 
sie zawodowy ogrodnik Jan Tobola, Dębniki,
Rynek 13. 1709 3 6

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
, - w  KyakowLe

noleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Ocoych Ję­
zyków w Szkole l w Domu, cez nauczyciela,

z objaśnieniem wymowy kluczem p. t '

A H 3 U C Z E K

F o l s k o - N le m l e c k .  kurs ^-sz E 
2-40 — kur*. n -gi K 4-80 ■'((ISKO 
F r a u t u s l i l  Kurs I-szy K 3-60 -  kurs 
U-gi K 9 60. — r o l s a o - A n g i o l s k ;  
i  ars i-szy lv 2 30 — kurs Il-gi K 3'6C. 
P o k s k o - R o s y j s k i  kurs i-szy K 
4'20 — II gi kurs K 5.40. 805 4 26

3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, wy­
goda, do wynajęcia. Elektryczność, gaz 
w domu. Wysoki parter, ul. Kołłątaja 9.

: 18i3 2 2

W  K r y n i c y

Tir, teł 2091/VII. '  V :  ‘ I . ,. .

P i e l ę g n i a i r ^ a
Polka, inteligentni., bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej­
sca do pielęgnuwania choi yeh, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12. w mie­
szkaniu p. W:elgosz Dla pielęg,i,art:i.

92 4 0

S m a c z n e g o !

Za 3 Gorony kosz 5 Kilogr. doborowych 
i łodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnu. Erajowa P i o ip a  fclepe- 
z n i c K ie g y ,  L w d w , Pańska 11. 
2% R9 rzecz Towarzystwa szkołj Lu- 
dow*ej. — Codziennie świeża kalafory. 

. 352 20 20

zaraz do wynajęcia na Densyonat lub do sprze 
Sama nowa piętrowa muroy ana willa „Grun 
waldl‘ - 1700 4 4

uż wyszedł komoletny

I ^ b lo r  u s t e w  S p r z e p i ­

s ó w  n a l e ż y  t o ś c i e w y  c h
w przekladzit,

Dra Stanisława Czyźewicza
i.

c. k. kemisarzt skarbu w Kołomyi, 
Cena za całość 18 kor.

Zamow^nia przyjmuje tłumacz. 1592 6 5

Gąbki, s z c z o tk i i g r z o b i e n i s poleca na/taniej 
w wieiK'U} wyborze

Stefan Porębski
.............  - Kraków ftVaefe 32 *
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SCHWARZA
wszystkich krajów wyrabia inżynie. 483 18 80
M . S E L B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik natentowy w Wiednia 
V I . ,  M a p i u h i l f e i > s t p a s s e  N p  2 7 .

S.rakd'7, e lr# o d z k a  1. iB. - - - - Telefon 43.
^  A d r e s  ie legr*  ,|H.r,3C l.W :U 4S u

Nowości w wolnie, Jedwablasli! - - - - Gotewe bostyomy — p@lt@ty!
Własne pracownie.

#  P r z y  z a lr a p s t ie  k o r z y s t n a  w y m n n a  r w b n i  976 4 o P r ó & y  i r a h c o  n a  ź a d a n i e !

flsysM fcrmncyi
poszuk u je  zastępstwa, o v eu t u alnie stałej 
posady. Zgłoszenia: „Asystent11 poste 
rest. %tary Sącz. i 887 i a

js if i  m  B B b B I
metodą Beriitza udziela tanio R. S.-G. 
Ut. Stachowskiego 14, parter na prawo. 

1897 1 10 ’ ‘ -

F e r t e p f a n
w dobrym stanie, krotki, zaraz do sprze­
dania za 250 kor. A. Teslar, ul. Micha­
łowskiego 13, paiter. 1901 i  3

& $ y s £ e : i t  S a r m a c y l
poszuknje od 1"»marca zastępstwa, i wentnainu 
tosady tałej. Zgłoszenia: , Asystent farmacyi“  

iioste restante lasło. 1888 1 3

M i  . 1 5 %  n e i i o i
od wkładu „o najmniej T0.000 kor, sprzedam 
dom II piętr. w K.akowie najchętniej chrze­
ścijaninowi. „rs in om ociu k **  poste reitenk. 
Bra ków , ca okazaniem kwitn ins. 188o 1 3

S K L E P
iadny, obszerny, z handlem towarów mie­
szanych, w najlepszym pankcie przy Ma­
łym Rynku w Krakowie, jest zaraz do 
sprzedania. Kapitał potrzebny gotówką 
od 3—4000 koron. Wiadomość w Pod­
górzu, ni. Kilwaryjska 1. w handlu win.

- - 19C3 1 3 —

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

łi ,
H y n e k  g ł ó w n y  35  ( E r i y s z l o i o r y ) .

Autoiowie dzieł wystawionych: 
Aseutowicz, Poznańska, Czajkowski, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki. Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, Szankowski, Uaiembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 36 o
SaloD otwarty od godzmy 9—7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

T o  i e
jehi Ł_jmnjące dla Lażdego wykształconego człowieka i każdy, kto przywiązuje wagę do hygieny swego ciała, 
m u s i  też wiedzieć, że w jegc domu niezawodny środek desinfekcyjny jest konieczny. Choroby (szkarlatyna, tyfns, 
"bolera. ospa, odra i t, d.). skaleczenia, zakażenia, oparzenia zdarzają ię często; do desinfekcyi, w czasie choroby, 
d autyseptycznych bandaży na rany, wrzody, do przestrzykiwania u kobiet i do zapobieżenia zakażeniu, do stałego 
użycia przy wszelkiego rodzaju desinfekcyi i odwonianiu naaaje się najlepiej kilkakrotnie n a u k o w o  badany 

i w całym swiecie znany, za n a j l e p s z y  desinfekcyjny środek teraźniejszości uznany

Kawiarnia i hotal
w  ‘R zeszow ie

z urządzeniem, z powodu sła­
bości gospodarza do sprzeda­
nia lub do wydzierżawienia za­
raz. Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra 11 Lecue- 
r a  j t  S z ^ o w i e .  1391

A k a d e m i k
prawnik, biegły korepetytor, poszukuje od 1-go 
marca zajęcia ninrowego albo gnwernerki. Zgło­
szenia: Akanemik poste restante Chochołów. 

1898 1 3

Da wjnajęeia na lato
4 pokoje, kuchnia eic. na wsi, pod Kra­
kowem. Bliższa wiadomość w biurze, 
Gołębia 14. - 1893 1  3

Wiktor Barabasz
S kład  fortepianów , p iann  i har­

monium
Kraków, Rynek gl. 39, Liria A-B.
Poleca instrumen ta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 30 o

pierwsze galicyjskie koncesyonowane

Misistwt Mktyiń prywatnych
pod djrekcy? Wiktor kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 2P5, 
ustala aaktj i szczegóły, sprawdza zeznania i 
sap dani i. inwigiluje osoby, wyśledza sprawcó r 
i  zagię.one o3obv. bada majątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 1 0

P o ż  y c  Ł k i
micznych, oficerow, yokatów, notaryuszy, le­
karzy. inżynierów, Księży profesorów nai.ozy 
ciel. i straży skarbowej, do na,m .Jiwszej wy­
sokości na 30 letn.ą spłaty, -ałatria za knn- 
dybtem i. bez i informacyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie ndziela ustnie lub pisemnie 
B e - - e *  in! - sya SIB sam  te n - / e r b i c n "  w e  
1" rowi-5, Kopernika 2ł, U p. 1412 10 13

Ponieważ dz' ła -lybko i niezawodnie, każdy może go zastosować bezpiecznie, ma p r z y j e m n ą  woń aromatyczną, 
skóry nic drażni (ja,: inne SrodJr desinfekcyjne;, a w końcu jest b a r d z o  tam.- prz^o zaleca go bardzo wieia 
lekarzy i jest w każdyr tomu chętni, ożjwany. W  o r y g i n a l n y c h  flaszkach (ze szkła zielonego) opatrzonych 
sposobem użycia, jest do nabycia za 8 0  h a l e r z y  flaszka lO O  g r a m o w a  w  L a i d e j  a p t e c e  I d r o g u e r y l  
w państwie. — Spróbować!

Pamiętać o tern, że Lysoform usuwa nieprzyjemną woń i pot szybko i niezawodnie.
Znakomitym środkiem do desinfekcyi ust do codziennego pielęgnowania ust i zębów 

jest arom atycznie i wybornie woniejąc,
L y 3 o f o p n i  m i ę t o w y

w e  f l a s z k a c h  p o  l*C O  k o r .  Konserwuje zęby, wywołuje w ustach miły 3mak, usuwając szyoko i niezawodnie 
, niemiłą woń.

Pouczającą broszurkę ułożoną p,zez wyoitnegu lekarze o „ Z d r o w i u  i  d e s in fe k c y i* * ,  można otrzymał 
-:ar iz za darmo, opłaconą, gdj się o nia napisze, od c h e m i k a  H u b m a n n a ,  W ie d e ń ,  X X . ,  P e t r a s c h g a s s e  4 , 
referenta dzieł naukowych o Lysoformie.

Dla pp. lekarzy próbki i broszurki każdego czasu za darmo, opłacone. - ! 1381 4 32

H o w e & i

, ' iP O N :
i , .................................

ochronną „Koszulka", najle­
pszy środek do prania bielizny, poleca

Magazyn Hiiiwerśafńy

R O M A N  D R O B iiE R
K r a  ' i ó  w ,  n .  a m c ^ e ń s y . i

1854 1 5

o b r a s y g u m o w e
u trzym u ją  692 3 1 2  

obuwie elegantkiem.

Cudze chwalicie, swego nie znacie; 
sami nie wiecie, co posiadacie.

(ISttf *■“ "
K rak ó w -Z w ie rzyn ie c  (dawn. Wola Ducliacsa)

poleca:
Drożdże proszkowe no

10 bal.
Cukier wanilinowy i Bos

po 10 bal.
Pudingi wróżnycb sma­

kach po 16 Rai.
Pudingi czekoladowe

z zawartością cukru 
36 h.

Gala-etki owocowe na­
turalne bezflaszeczki 

z farbą i eterem, porcja na 6 osób 60 h. itp.
Odsprzedającym duże rabaty. 1876 1 0

4J .  P I  JAJKA, u l .  S z e w s k a
NOWOŚCI! ze świecacemi cyferblatami 
zegarki i budziki Kieszunkowe ,,Etcrna“ , 
pa,yskifc vay. repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Baaollet, Mermod, Longines. Schaffhau- 
sen, Zenith, Roikopf, Omega i inne bar 

dzo tanie ua podarki. 254 33 100

Dom x  ogniciem
o 3 ubikacyaeh, dobrze się rentujący, 
blisko stacyi kolejowej w Nowym Są­
czu, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Cena 24.000 koron. Bliższa wiadomość 
w handlu Edwarda Koellnera w No­
wym SąCZU. 1646 3 4

Ostrzeżenie.
Niniejszem oświadczam, iż żadnych weksli z moim podpisem, nie pochodzących wprost ode 

mnie, nie przyjmuję i ostrzegam przed ich przyj­
mowaniem. Ję 17b0 3 3

Mojżesz Feigenbauku, Jodłowa.

Hale urządzenie
wielkiego lokalu, odpowiednie dla re- 
stauracyi *ub cukierni, zwłaszcza na 
prowincyi, tacio ao sprzedania. Wiadu- 
mość u A . Kondolewicza, Zwierzynie­
cka 9, I p., Od 2— 3 pop. 1739 3 3

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

m  Walne Zgromadzenie

Midi KrglM
w Radomyćiu Wielkim

stowarzyszenia zerejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, które się odbędzie dnia 
12 marca 1911 w lokalu stowarzyszenia 
o godz. 1 po południu z następującym

Porządkiem dziennym;
li Sprawozdanie z czynności i rachun­

ków zs rok 1910;
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków zp rok 1910;
3. Rozdział zysku za rok 1910;
4. Wybór 2 członków do komisyi re­

wizyjnej na rok 1911;
5. Wnioski członków.

W razie braku kompletu § 35 sta­
tutu odbędzie się ponowne Walno Zgro­
madzenie tego samego dnia o godzinie 
5 po południu z tymsamym porządkiem 
drienr ym bez względu na ilość zebra­
nych. 1894

Radomyśl Wielki, 27 lutego 1911.
RadaNadzorcza Zakładu Kredytowego 

w Radomyślu Wielkim.
Prezes:

M ojżesz  K s  ląi.
g Prezes: 
S. Weiss.

z doskonałemi świadectwami — poleca 
Proteccion, Kapucyńska 3. 1833 3 3

Z o g o k o lt t rM s
tn td r@ SR ją

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka
a s s g ie l s k . ,  k - a n c . ,  n i o m i e c k . ,

lub rois\isŁd»ę?o
ta U, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu v  ciągu 6 du 8 nucs., 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bynTw ci ągn 5 ao o tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
ozy jeEt możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła, mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną p_acę? 5) czy 
podczas^ wykładów nauczyciele Instytu­
tu Beriitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języks uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozum'ałem? 
o) czy 1 ażdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój języie ojczy- 
s.y? 7) czy lekcyj ndzie'a sio doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobiern ć lekcyo u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą­
dał bliższych wyj„śnień lu):'prospektu w 
tiarze Instytutu T he B e r li lz S c n o o ls  
o !  L anjj-iagta w  K ra k ow ie , p rzy  
o l .  sw . Jana 3, I p ię tro . 1823 3 6

C z y

GORSET

kosztuje, jest każdy 
dla siebie p ra w - 

dziwem

nrciiilzlżiem 
sznćti kroju 

me® 
iiezkonhu- 
reieyjneso

ATELIER
co się tyczy fa­
sonu i cen. * -

Specyalfsta gorsotów

Hermjn Pieseis
Kraków , Groi^ka 4 .

flP jięO  '1 na iuiarę wykonywa się 
M M l M i y  szvbko i jak najtaniej. - -
Proszę żądać nowego lu ksu sow ego 
k a ia ltgu  gratis i franko 1669 4 30

Filie: Lwów, ul. Jagiellona 1 i ol. Halicka 13. 
J 3 1 stycznia 1911 r. W iedeń, ul. Marialiilf 51.

ukniiB wfzytowe i spacerowe, 
koslyumy i paltoty tiamskie
o jak najlepszem wykończeniu i fasonie, poleca

y L  l*fIHT DR BROMOWICZ
Kraków, ul. Szczepańska 1. Duży wybó̂  w bluzkach i haikach.

iiiia i  w  i si. r
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Bełza St. Niemcy u  M ic h ie w ic z a ...................................................— '80
Kraushar Al S/iuje przepraw y. Pamiętnik A. hr. Zamoyskiego

w czasach powstania listopadowego . . . . 4
M alarst łO polsk ie w odbitkach barwnych, zeszyt XIV. . . . 4-—
May K. Old £urctiand Ul. Powieści podróżniczych t. XIII. . . 5 50
M ia id ly ca  czyli zwapnienie naczyń krwionośnych.......................— '25
Miłuszcwski St. Gest w ewnętrzny. P o e z y e ................................. 3 20
Moszczeńsici St. W klepanie z b ó l . Przyczyny wylęgania i środki

zaradcze.............................................................................................. 1'30
Fiusecki dr. Les teo les  po lon a iscs  et leurs coudition hygie-

niques .  ..................................................................................2 —
Powała- A. Pe>jeIlińC7yk. Obrazek z ziemi chełmskiej.................— '30
Rosenberg E. HlektroiecRuika prądu silnego. Wykład przy­

stępny . . . . . .  . . . . . . i - .  620
Rusticus. .r*sty z dw oru w ie js k ie g o ........................ N.................. 2 60
Siematycki ks. M. Zzy  teologie  iest um iejętnością? . . . . i  -  
Smoiarski M. P oezya  pow staipa listopadow ego 3 —
Szamota A. Grly. Fragmenty z życia. Wyd. II.................................3 20
Zamoyski Jenerał. 13 0 3 —1868. Tom I. 1803—1830 ................. 6'—
Ziębnące nogi, istota cierpien ia  — zapobieganie . . . .  — '25

Do naoycia we wszystkich księgarniach. 1559 3 3

P r e z e s  R u d y  n a d z o r c z e j  S p ó ł k i  k r e e f y r o w e j
jz ło n k ó w

Totddrzystoa cozajemnych iMeczei -a Krckosie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że

XI, iwyciajne Walne łpmataie
Członków tej Spółki kredytowej odbędzie się w  d l t : a  1 8
F U F C a  ? .© 1 1  P .,  o godzenie 4-tej po południu w sali Rady powia­

towej w Krakowie, ul. Pijai ska 1. 1, z następującym

P o n ą d k i e M  S i e n n y m :
1. Odczytanie spi’awozdania z lustracyi przeprowadzonej przez Związek stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
2. Sprawozdanie D yrekcyi i R ady nadzorczej z czynności 1910 r. i udzielenie

.absolutoryum.
3. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywiiendy i kwot dc funduszu rezer­

wowego przeznaczonych.
4. Zimana statutu.
5. Wnioski członków Rady nadzorczej w myśl § 18. statutu.
6. Wnioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członkow odbędzie się w myśl § 2 i. sta- 
tutupowlórae Walne Zgromadzenie z tym samym poi’ządkiem dziennym, tegoż 
samego dnia o godzinie 5 wieczorem bez względu na ilość obecnych członków.

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się książe­
czką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem D.vi'ekcyi, 
że książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu

. 1890 lu j J E s t a n t y  L i p o w s k i  w. r.

2 j wieku,
Bez n Heli0t0l>

We wszystkich porach ro­
ku przepyszny zapach 

, kwiecia
k rsp le  kw iecia  
- bez a ikohoiu  -

W

l a t a r n i  m o r s k i e j .
Wystarcza atom, 

Łuuząco jak naturalne. 
Bimksela 1910: 
GPANB PEli:: 

FabrykanaAustro-Węgry- 
Jerzy  Sralke

Podmokły nad Łabą.

S te lla c h
Kolegium Księży Pijarów w Krakowie, mając zamiar przystąpić do bu­

dowy zakładu wychowawczego oiaz drugiego Kollegium pod Krakowem w wła­
snych dobrach Rakowice (za Olszą), ogłasza niniejszem

p u i b » l ± o £ & ' € g i  l i c y t  a c ^  ^
na oddani0 tr budowy drogą przedsiębiorstwa wraz z maleiyałami. Wszystide 
plany — kosztorysy — cz-czegóły — tudzież bliższe warunki budowy są do 
pizeirzenia w kancelaryi Dyrekcyi Kollegium Księży Pijarów, przy ui. Piiar- 
skiej I. 2 I. p. couziennie w godzinach od 9— 12 rano i od 3—6 popołudniu 
ud dnia 1 marca począwszy, — Ostatni termin do wnoszenia ofe”t naznacza się 
na dzień 15 mat ca  1911 do godziny 12 w południe. 188? i 3

Zr Kolegium Księży Pijarów w Krakowie 
, J ótm f O lkusanlk, administrator i pełnomocnik,

H O T E L  SA N S-SO T JC I
Lwów, Szajnochy 5 (róg Syksfuskiej)

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony. 

Pedantyczna czystość. , Ceny umiarkowane.
io7i u c H enryk Kaufimtn właściciel.

Bsądcf drukarni L. K. Gói^ki


